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J a k  się okazuje, ani uchw ały kongresu  
rady k a łó w  w  N antes, ani sobotnie posiedze­
nie francusk ie j rady  m inistrów  nie odciążyły 
zbytnio  sy tuacji, k tó ra  wytworzyła, się 
w  zw iązku z zam ierzoną przez prem jera 
D oum ergue;a  reforma k onsty tuc ji. Nie zna­
czy to . żeby p. Doum ergue odrzucał w  zasa­
dzie w szelki kom prom is, ale nie znaczy ró ­
wnież, aby  m ożna było  się spodrm w ać, że 
u stęp stw a  prem jera pójdą ta k  daleko, ]ak 
tego  pragnie obóz radykalny . Położenie 
w  te j chwili je s t tego  rodzaju, że obie stro ­
n a  chcą kom prom isu, ale różnią się dosyć 
pow ażnie w pojm ow aniu jego granic.

U chw ały sobotniego posiedzenia rady  mi 
n istrow  m iały  także  ch a rak te r kom prom i­
sow y. co, pomimo początkow ych optym i­
stycznych zapew nień, w  żadnym  razie nie 
może być  uw ażane za  pom yślny zw rot w a- 
n im ująeej F rancję sprawne. F ak tem  jest, ie 
nie doszło do porozum ienia m iędzy premje- 
rem a radykalnym i m inistram i i że teraz 
spór ze wszy.stkiemi jego konsekw encjam i 
przechodzi n a  teren  parlam entarny.

Przebieg tego  posiedzenia, by ł następ u ­
jący: n rem jer D oum ergue złożył radzie m. 
n istrów  swe p ro jek ty  rew izjonistyczne i po­
staw ił kw estję  w  te n  sposób, że albo rad a  
je  uchw ali, albo odrzuci. N ajw ażniejsza spra­
w a —  pra wo rozw iązyw ania parlam en tu  — 
u ję ta  została  w ten sposób, że w pierwszym  
ro k u  leg isla tu ry  prezydent bedzie m ógł r o ­
zw iązać izbę ty lk o  za  zgodą senatu , w  n a ­
s tępnych  — bez jego zgody. Tładykalm m i­
nistrow ie, zgodnie z uchw ałam i kongresu  
w  N antes, nie zaakceptow ali powę zszego 
p ro jek tu . W ówczas Doum ergue zażądał zgo­
d y  ra d y  m inistrów  n a  złożenie przez n ie­
go p ro jek tu  reform y ko n sty tu cy jn e j izbie 
deputow anych. Pozw olenie to  zostało  mu 
udzielone głosam i wdększości m inistrów  bez 
głosów radykałó-w, do k tó ry ch  przyłączyli 
się podobno dw aj inn i m inistrow ie, F landin  
i  La-ral —  przyszli — ja k  zapew niają — 
kandydac i na  prem jerów  w  razie npadku 
rządu  D oum ergue a

Pożarem  zaszła nowa, okoliczność: Pre- 
tn jer postanow ił zażądać od parlam entu  uch­
w alenia w  trybie nag łym  trz e c i  m iesięcz­
nych prow izorjów  budżetow ych: na  styczeń, 
lu ty  i m arzec. N i es p o d z ie w an a ta  decyzja 
zaskoczyła, w szystkich, ponieważ skarb  p ań ­
stw a znajduje się w  stanie w yjątkow o po­
m yślnym . Jeżeli, mimu to, p. Doumerg-ue 
w ysunął tak ie  żądanie to  znaczy, -iż pragnie 
mieć wolne ręce wobec izby i chce się unie­
zależnić od w 'yników dyskusji budżetow ej, 
dopóki izba nie w ypow ie się za albo p rze­
ciw  zwołaniu Zgrom adzenia N arodowego 
w  W ersalu, w celu przeprow adzenia rewizji 
konsty tucji.

N ajlepszym  i najautentyczniejszym  Ko­
m entarzem  do ostatn ich  posunięć prem jera 
B cum ergue‘a. jest jego sobotnie przem ówie­
nie, wygłoszone przez radjo. U zasadniał on 
ponow nie konieczność napraw y ustro ju  we 
F rancji i tldm aczył swe postępow anie Zaró­
wno treść , jafc i form a tego przem ówienia, 
stanow ią pierw szorzędny cvcnem ent poli­
tyczny. musiało wiec zrobić, bardzo duże 
w rażenie.

P. Doum eigue jest chyba pierwszym  sze.

o r z B i n a w i a . . .
fem rządu za czasów- trzeciej republiki, k tó ­
ry  w spraw ach n a tu ry  państw ow ej zwraca, 
się bezpośrednio do francuskiej opinji pu­
blicznej, n iejako ponad głow ą izby depu to ­
w anych i senatu. Już  to  jedno nadaje jego 
publicznym  w ystąpieniom  posm ak sensacji 
politycznej. S ensacja  je s t tom większa, że 
chodzi o rzeczy napraw dę nowe, odbiegające 
daleko nie ty łku  od tradycyjnych  m etod rzą­
dzenia. ale od um ysłowości przeciętnego 
Francuz.i. Jeżeli prem ier D oum ergue pragnie 
zeiw ać z pierw szem i i nie liczy się z d ru g a .1 
dowodzi to, ze w zbiorowej psychice francu­
skiej m usiały się dokonać duże zmiany, 
k tó re , pomimo sprzeciwów niek tórych  odła-j 
mów party jnych , zapowiedzianym  przezeń 
reform om  ro-kują powodzenie.

Z przem ów ienia prem jera D num ergue‘a ' 
wypłwwaią. jasno trzy  wnioski: je s t on po-' 
w ny  poparcia opinji publicznej, a. po drugie 
pragnie przeprow adzić napraw y ustro ju  n a . 
szerokiej, zrozum iałej dla. każdego platfoi j 
mie, a  nie w  drodze przetargów- p a rłv j- ' 
nych i za kulisam i, dostępnemu ty lko dla 
w tajem niczonych. Po trzecie — chce pre-J 
m ier Doum ergue. aby  uskutecznienie zam ie­
rzonej reform y nastap ilo  jaknajp redzej i dla-, 
tego  w ysunął tak ie  żądania, k tó re  zm u szą ! 
izbę deputow anych już w  najbliższych 
dniach do określenia jasno 's tan o w isk a  w o­
bec rewizji konsty tucii.

Oto, na czein polega isto tna treść radjo 
wego przemówienie, p. D onm ergne:a. w y- 
głoszonego pod hasłem  w zm ocnienia au lo ry  
te tu  rządu, k tó re  prem jer francuski pojm uje 
zupehue inaczej, aniżeli je roznmią i reali­
zują inn i w spółcześni rr fonuatorzy. Nie 
przypisuje on całego zła parlam entow i i nid 
zmierza, do jego  zniszczenia alho osłabienia, 
ńle pragnie znaleźć ta k a  form ule. która,b> 
pozostaw iając parlamentowd dotychczasow e 
upraw nienia, uzależniała, jednocześnie rząd 
od zm iennych fluktów  i nastrojów  parf-rj- 
nych do czego ma służyć przyznane prezy­
dentow i republiki praw a rozw iązyw ania p a r­
lam entu bez zgody senatu . Obecny stan  rze­
czy, g d y  nie p rezvdent i rzad w tej sprawie 
mają. głos decydujący, lecz senat, odgryw a­
jący  rolę sędziego i arb itra , uznaje prom jer 
za zbyf. n iedogodny, bo często w ytw arza się 
tego rodzaju sy tuacja , że senat w- zatargach 
politycznych sta je  się stroną. Zdarzało si« 
przecież często, że szefowde rządu, dysponu­
jący  dużą wdększością w izbie deputow a­
nych, stawdali kw estą  zaufania u- senacie 
i byli obalani przez niego. I tn prem jer 
Doum ergue źadaje dosyć drastyczne p \ ta ­
nie: oz-17 zara.z nazaju trz  po obaleniu rządu 
przez senat byłby on «klonny odnieść się 
przychylnie do żądania rozwiązania izby. 
aby k ra j m ógł się wypowded,z.5eć w sporze 
pom iędzy niem a izbą deputow anych? I od­
pow iada na. to  py tan ie  w sposób, z którego 
wynika, iż n iezbyt w ierzy w tak ą  możliwość.

Prem jer D oum ergue przy toczył m nóstwo 
'argum entów, przemawia,jącycb za- słuszno­
ścią sw ej tezy, poddając je  rozwadze opinji 
publicznej- W ierzy widocznie, że. jej nacisk  
będzie tak  silmu -że nie zdołają mu się 
o-przeć te ugrupow ania p arty jne , k tó re  są 
dotąd  przeciwnie reform ie konsty tucyjnej.

i A. D.

Warszawa obniży ceną elaktrykf,
W arszaw a, 5. X-. (Teł. w ł.) W najb liższym  czasie  e le k ­

trow n ie  w  W a r s z a w i e  i P r u s z k o w i e  obniżą cen ę  prądu  
e lek tryczn ego  o fi procent.

Szkota hitleryzmu nad eolską granicą.
Berlin, 5. 11. (PAT.) W miejscowości Walcz (Deutsch Krone) na pograniczu odb\ lo się 

dziś otwarcie szkoły dla przyszłych przywódców młodzieży hitlerowskiej. Nazwano ją imie­
niem Hermana Balka r-a pamiątkę wodza pierwszej krucjaty krzyżackiej przeciw Prusom. —. 
Szkcla mieści się w starym zamku W assergrund, Otwarcia dokonał nadprezydent prowin­
cji i członek pruskiej rady stanu Kube, podkreślając w sn em przemówię! in znaczenie Her­
manna Balka jako pierwszego pioniera niemczyzny na wschodzie.

Opłaty w szkołach dowsz. dadzą 10 milionów
pobierane będą pod nazwą ,-danina szkolna".

Warszawa, 5. 11. (Tnlcf.), Zapowiedź wpro 
wadzenia opłat za naukę w szkołach powszech­
nych poruszyła silnie opinję publiczną. Dotych 
czas jednak poza dość niejasnomi pogłoskami 
mc konkretnego w tej sprawie o zamiarach rzą 
du nie było wiadomo. Złożenie Sejmów i preli­
minarza budżetowego na rok przyszły rozwie­
wa te wątpliwości, bowiem w preliminarzu wsia 
wiono pozycję 18 miljonów' zł. wpływu z t. /.w. 
daniny szkolnej, która zostanie wprowadzona 
po uchwaleniu odpowiedniej ustawy. Pozycja 
ta w preliminarzu nie rzuca się w- oczy i trzeba 
dobrz: księgę projektu budżetu wertować aż 
się na nią natrafi. Rząd bowiem nie umieścił

tej pozycji w- budżecie Ministerstwa Oświaty, 
ale w dziale t„ zw. funduszu szkolnego, który 
na rok bieżący był preliminowany w wysokości 
14.357.830 zł., a na rok przyszły przewidziany 
jest r.a sumę 32.560.000 zł. Razem przeto z po­
przednio już wymienianemi podatkami,, to je.->t 

i podatkiem od cukru na sumę 11.730.000 zł, 
podwyższeniem z 1 0  na 15 proc. dodatku do po 
datków-, to jest 24 mil jonami oraz wprowadze­
niem podatku od krochmalu ryżowego i kwasu 
octowego po 700.000 rok przyszły przynie­
sie. nowe obeia/żenie na 'lunie ogólną 50 miljo­
nów m.

----------00f)00----------

W  p r z e d e d n i u  o b r a d  S e  m u .
Warszawa, 5. 11. (Telef.) We wtorek o g. 

10 rozpoczynają się obrady Sejmu. Pomimo te­
go gmach Sejmu dziś przedpołudniem był nie­
mal pusty. Obradowały tylko kluby socjalisty, 
czny i narodowy nad taktyką. \ \  kołach poli­
tycznych kursują rozmaite pogłoski w sprawie 
sesji. M. i. mówią, ze decydujące sfery sana­
cyjne powzięły decyzję doprowadzenia do koń­
ca rozpoczętych prac nad nową konstytucją. 
Senat ma przeprowadzić poprawki do tez kon­
stytucyjnych. poczem konstytucja powróci do 
Sejmu i ma nawet uzyskać wymagane przez 
konstytucję ? '3  głosów. Obiega pozatem pogło­
ska, że kadencja Sejmu obecnego miałaby być 
przedłużona do stycznia 1936 r. Jest to frocbe

ni oprą w ą o p odobnol
W związku 1 powyższeml pogłoskami w 

I sprawie zmian 'konstytucji, zauważyć, należy, 
i że w' sprawie nowej konstytucji wy powiedział 

się bardzo ogólnikowo marsz. Świtalski w wy­
wiadzie udzielonym ,JKC“ Oświadczył on mia­
nowicie. że „teoretycznie można pTzypuśe.ić, iż 
Senat nie zapowie poprawek alpo nie uchwali 
wr terminie projektu sejmowego i uprawomocni 
się on automatycznie''. Podkreśli! jednak marsz, 
świtałski, że ..jest to w danej kwestji przy­
puszczenie czysto teoretyczne", i dodał, że 
Seim nie jest ograniczony 'żadnym ściśle okre­
ślonym terminem, kie-dy ma załatwić popraw­
ki Senatu.

Przedstawiciele ruskich soóhśzielni u ureiiera.
Warszawa, 5. 11. fPATS) Prezes rady min. 

L. Kozłowski przyjął delegację „ukraińskich ' 
organizacyj spółdzielczych w osobach: dr. Le­
wickiego p. Kwaśny ci, dr. Makucha Nazaruka 
i Linckiego.

(Telefonom od naszego spraw ozdaw cy).
Warszawa, 5. 11 Delegacja ..ukraińskich“ 

stronnictw interweniowała n premjera z pnwo-
amamm— m  i ■» mmmmm m  ■

du ograniczenia terytorialnego i rzeczowego 
zakresu działania związków rewizyjnych j snół 
dzielni „ukraińskich". Interwencja ta. pozosta­
je w związku z uchwałami Państw. Rady Spół­
dzielczej, powziętemi na posiedzeniu z dnia 81 
października, b. r. P. premjer odpowiedział, że 
przed ostateczną decyzją sprawę jeszcze roz­
patrzy.

 ____________ \ ' \ J __  _

Losy Daru Narodowego.
Warszawa, 5. 11. (Telef.) Przed jakimś^cza- 

j sera prasa, sanacyjna doniosła, że w magisfra- 
cie stołecznym w wydziale opieki społecznej 
znaleziono kasetkę ze złotem i biżuterją, po­
chodzącą z darów w r. 1020 na obronę naro­
dową. W arszawskie .,Nowinv Codzienne" nrzv- 
pomniały. że w r. 1920 wydział opieki społe­
cznej podlegał Arturowi Śliwińskiemu, który 
był prezesem komitetu Rade Obrony Sio'ic> 
Obecnie p. Artur Śliwiński ogłasza w prosie 
następujące oświadczenie-: ..Zarządzone śledz­
two wykryje bezpośrednich winowajców, któ. 
rzy' w swoim czasie nie przekazali zebranych 
składek do Funduszu Obrony. Ponieważ jako

przewodniczący komitetu jestem w pewnym 
stopniu odpowiedzialny za ówczesne przeocze­
nie, zobowiąztjję się zwrócić obecnie pełnv 
ekwiwalent zebranych sum. przekazując je na 
dotkniętych powodzią".

Warszawa, 5. 11. (Tclof.). Do Warszawy wy 
jechał dyrektor Departamentu Handlowego Mi­
nisterstwa Przemyślu i Handlu p. Sokołowski 
celem prowadzenia dalszych rokowań handlo­
wych z przedstawicielami rządu angielskiego 

W arszaw a, 5. 11. (Telef.) Dziś w domu 
przy ul. Kruczej pow iesiła się 26 letn ia A. 
W ojciechowska, żona oficera m arynarki. Fo- 
wórl sam obójstw a nieznany,

 QO°°Ou -



O czcili plszq lo nftS Ustroi flastrjj, a encyklika ,{)uadrag. anno
„Mecyja".

Musi b jó  coś mo w p o ra n k u  z otLua-eze 
nilami wojskow-emi jeśli oficjalny organ ar- 
m ji „Polska. Z brojna11 wr tirze 177. zamieści! 
k o n i szny n a  ten tem at a rty k u ł pana „M. 
JfV.“ z następu jącym  ustępem :

„...jako szeregowiec otrzymałem ffw£ik.-o;uv 
krzyż walecznych coj nie jest, nawet jak rt-a 
szeregowca, ża lna  wielka mecyja“.
A utorow i tego ironicznego a rtek u łu  od-

i k

życia jedną organizację zawodowa
!

..Polonia" wystąpiła o.-tatnio z adykułMn \ i u t r a  d) 
w sprawie ustroju .■'łanowego AnGtńi. klery rob liiiiczą ■kiji.-owak GewerksckaftsUtKid1’, o chwil owem rozwiązaniem, a nie jest ustrojem, 
w tych d ti.ia.oli zoYal uwieńczony sztwgi-ni n<> ( barok 
wvch in-dytui y i {'Kotla handw a. Pada Kidłu-j MusiłHfd"’..

ków można ustosunkować się w dwojaki spo- 
»6b: albo skapitulować i odejść, albo rządzić 
arbitralnie. Rząd Austrji obrał to drugie wyj­
ście. Nie jest ono ideałem. D yktatura jest tylko

monopolowym (podoouie ziębił 
'o dnigiej stmfiio (yace.i.iwećw)

ry. I!;ulii Gospodarcza .P douia • wypnm iadn ; pozostawiono dotychozafecwy stan rzeczy (re- 
szeręg krytycznych uwag na rcm-rt tych p rze.; 7,m;,jt0.śó. organizany j przemysłowców, handlu, 
mian w Auetiyi i twierdzi. że wprowadzona ilo-j rokodaiela i t. p j, a tylko postarano się. o icb 
tsid reformy ustrojone nu: idą po lsjiji cne. .\v%cz<.n.‘evl w przeprowadzany ustrój...

. ..'piadragesimo anno" której zasady \u»trja y, dniem 1 listopada uznano oficjalnie istnie

S jii o w a f iz a ją
nie ..stanów z iwodowych", a to przez nomina

ę nojcję człon,ków doradczych ciał: Rudv Gospodar­
cze’’ i Rnric Kulturalnej. którY&U to c.donkćw

miala zrealizować.
ZARZUTY „PCbON.fi’ 

pow iada w  „ej samej „Polsce Z bro jnej- kp t. lra,1(.1| ])tlllku-v.
■Ginalski. T łum aczy więc dlaczego ktzyżb A a s tra  przechodząc do u -tropi kurpora Jmianow um jako pr/.edsl.iwic-iol; poszczególnych
^a leczn y o h  nie należy lekcew ażyć. jtyjnego zaczyna, od ..trzeciego piętra", nie .afl j..-stanów zawodowych’1 Zdaje ftio jednak, że w

„Przecież dzisiaj pisze w H  załe fundamentów — tworzy bOwięw instytucjo.!rzecz. wi«tośei tveh stanów zawałowych niema, 
dwie la t po wojnie, krzyż walecznych seaje.które maja być uwio.iiczc-niom przebudowy, ajYieMŚ. bbwłem w Amtrji dotąd korporacją kt->-

. się nawet i w ś t . d  c f ic e r ć w  r z a d k o ś c ią .  , .a k  z a c z ą t k if in .  . N a j m e b ^ z p i e c z n i o j1 — p is z e  s ta n o w ią  p o d s ta w o  . . -t a n u "  

wynika z c y f r  p o d a n y c h  w f r z e g lą d z le  l  m -  ̂..P o lo n ia " ' —  je s t  to , żo t w o r z y  s io  n o w ą . p o - narzut . . P o lo n i i’1 m s t i l  u s z n y  
o h o t y  ( z e s z y t  8 .3  L  i j l k o  c o  3 - c i  o f ic o r  z a - / o r n ie  k o r p o r a c y jn ą  n a d b u d o w ę , c-hoein-ż n ie  n a

O tvlo

I to ma do siebie, często wyradza się w 
gwałt i bezprawie Ale toż z pewnością, nikt ry 
Austrjii nie myśli pettyfikować obecnego stanu 
rzeczy, a zarzucenie wyborów i zastąpienie ich 
nominacją, uważa się za stadjum przejściowe.

„KAPITALIZM11. — Wreszcie zarzut, że 
Austrja, „nie naruszyła kapitalizmu’*,..

Dotąd właściwie nie ustalono 1 Pinie,ii ..ka­
pitalizmu’1. Katolicka ran k a  społeczna rozumie 
przez niego zwyrodrier.ie obecnego ustroju, po­
legające na przepojeniu produkcji żądzą osobi­
stego zysku, a na wykluczeniu społecznych o- 
howLązkćw własności i kapitału. Pi as XT do te­
go określenia „kapitalizmu11 dodał jeszcze je- 

wicojden moment bardz) ważny: „suprematus oeco-
nomicus’1, t. j. ujarzmienie życia gospodarcze 

Trud.no teraz pon iedzieć, czy jest słuszny i go (przez kartele, syrdykaty  i t. p j ,  które spra
wodow.y piechoty ;na to odznwz tie. a w i^ z y lo  się wcale kapitalistą czu fj pod'mdm\ y j ;(.j / flizut, żo Au-st.rja nie myśli o rozwiązania wia, że życie gospodarcze na pewnych oadht-
tem co 10-ty juz tylko poruczn k i ł t  pod- obecnego ustroju gospodarczego i sp 'tocznego, 
porucznik. j \  pierwszym warunkiem stworzenia prawdziwie

Powagę krzyża walecznych podarctiil berjioracyjncigo ustroj-u jest usuniecie ustroju 
■ustawodawca takiemi przywilejami jak pra kapitalistyczmego".
wo do szybszego awansu i nakazem, by oso- o) Duchem encykliki Pm,.-a XI jest morał- 
by nieodznaczona tym krzyżem pierwsze ,„0ś(i; T,oTzechem śmiertelnym'1 przeciw merał- 

'pozdrawiały ukłonem posiadaczy krzyża L cśc; ^  dyktatoi skie metody rządzenia w Au
strji.

3) Przebudowywana Austrja nie bierze sie 
do rozwiązania zagadnienia żydowskiego, któro

(mimo równych stopni) — a pan M W. tał- 
niewiele sobie robi z niego1".
P. M. W . powinien w ytłum aczyć, dlac-ze 

go  k rzyże  w alecznyeli nie uw aża za żadną 
„wielką, m ecyję11... W ogóie. co znaczy to za- 
gaukow e słowo „m ecyja“ ? Czy je pp. lingwi 
ści znają?

Min. spraw zagr., a bezbożnictwo.
Pisaliśm y w  swoim czasie o skandalicz­

nej broszurze profesora U niw ersytetu p o ­
znańskiego, Ułaszyna, p. t.: ,.Zasie.gi klery- 
kaiiizma w  Polsce11. A uto r w ykazał w tej 
ibroszu.ze więcej n ienaw iści do Kościoła, niż 
znajom ości jego h istorji i naul-ci. Dość po­
w iedzieć, że w  tej broszurze m. in. pisze, iż 
K ościół przez pew ien czas odmawia} d u ­
szy  (1) kobiecie (!). O rgan „Zw iązku Polskiej 
M łodzieży D em okratycznej11 (sanacyjna or 
ganizacja  a k a d e in c k a i p. t. „P rz e m ia n y 1 
(Poznań'' donosi, że tę  broszurę spotkało  
.wielkie „w yróżnienie11.

„Oto dodatek do Dziennika Urzędowe­
go M. S. Z., mianowicie „Biuletyn bdljogra 
ficzny Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych” — piszą „Frzemany11 — zaliczył 
książeczkę do rtibrykj „książek wsbaza 
nych,£.

Przez to stwierdzono jej pożyteczność 
z  państwowego stanowiska, oraz wiarygo­
dność podanych przez profesora Uiaszyna 
dany ch co do zasięgów klerykalizmu we 
współczesnej Polsce. Jest to wymowne śvwa 
dectwo, z jak wieloma frudnościam; wał 
czyć musi rząd eolski j lepiej oświecona 
usęść społeczeństwa — z trudnościami stwa 
rzanemj przez owe zasięgi klerykalizmu11.
Oto, ozem się zajm uje Min. Spraw  Zagra- 

łfliczłiych 1 „W skazyw aniem ", polecaniem  (ko 
m u :) b roszu ry . k tó rą  ka to lick a  p ra sa  oceni­
ła  jak o  bezboanlcza. Zapytać należy, czy bez 
bożnńdw o stanow i ideołogję polskiej dy])lo-

Oddłużenie rolnictwa przeciw ziemianom
W  zw iązku z oddłużeniem  rolnictw a 

,jSłowo" (organ  ziem ian w ileńskich) pisze:
„W mowach premjera Kozłowskiego i 

W wystąpieniach innych gospodarzy kraju, 
spotkaliśmy 6ię z rełrenpm; „z pieniędzy pu 
blioznvch nie mo-żemy ratować bankrutów-’. 
Miano tu  na myśli większych właścicieli 
ziemskich t. zw. obszarników..: Istotnie „ra­
tować obszarników1’ w myśl praw oddłuże­
niowych ogłoszonych w Dz, Ust. Nr. 91 a 
tembardziej „z pieniędzy 
niema zamiaru... Natomin

sprawy żydowskiej. Pomijając fakt, że ta spri- 
wa wganieznie nie jest. związana z realizacja 
encykliki — trzeba podnieść, że wprawdzie 
rząd Sehusebnigra okazuje dość dużo względów 
żydom, ałe z drugiej strony żywioły, które się 
skupiają koło rządu, wyszły z pa.rtji ihrzcści- 
iańsko-społoeznej, która znana lv--da ze swego 
antysemickiego na’Staw:enia i o rozwiązaniu tej 
-prawy pomyślą.

Dalszy za ram-; „metody"... Nimvąti-Jiwie to.
się wiąże ściśle z cłirześcijaiTką re^rm ą u stro -ico rządy austrjackie robiły w osrntnici
ju społecznego

Pien^szy więc zarzut dniyezy — instyui- 
cyj tworzonych w \ustrji: drugi — metod, za­
stosowanych przez rząd tego kraju; trzeci — 
żydów... Zarzuty są poważne. Autor artykułu 
kończy wyrażeniem zdani a. że ekspeiyment 
austriacki przyczyni się tylko do stworzenia 
trudności w realizacji zasad one. ,,Quadrng. 
anno". a nie do jej realizacji.

WSKAZANIA ENCYKLIKI. — Przedw 
wszystkiem trzeba odpowiedzieć na pytanie: po 
w sprawm ustroju korporacyjnego zawmra enc. 
.,Quadrag. anno’1? Odpowiedź można wfąó w 
trzy punkty;

1) , ,Na jw aż niej s z y m. celem dążeń tak pań­
stwa, jak 1 każdego dobrego obywatela powin­
no być przezwyciężenie walki klas i ugrunto­
wanie zgodnego współdziałania stanów’ zawo­
dowych” — są słowa encykliki Zawiera się 
w nich myśl, że dzisiejszej walce klafe, rozbija­
jącej organizm społeczny na dwa. fronty bojo­
we, przeciwstawić należy — utworzenie „sta­
nów zawodowych’1 (ordine.s), V zn. ugrupowań, 
które łącza ludzi zajętych jednym i tymsamym 
„zawodem" hez względu na to, czy należą ao 
klasy przedsiębiorców’, efty pracowników prr> 
letarjatu).

2) Instytucją prawmą. k tóra ma „stan za w o 
dowy" tworzyć i utrzymywać, jest korporacja, 
stowarzyszenie złożone z obydwóch przeciwsta­
wiających się sobie „klas1’. Korporacja (od
oorpus’1 — ciało, organizm) ma oddziaływać 

w duchu wsptMnoty zawodowej i dobra publicz­
nego.

3) Obrona praw jednej klasy przed drugą 
na terenie danego przedsiębiorstwa (lub zawo­
du) należy do klasy zagrożonej, Temsarnem — 
w-olno wnosić — encyklika stoi na gruncie mo­
żliwości konfliktów klasowych i uznaje potrze­
bę syndykatów klasowych (dziś: związków za. 
wodowry.ch).

Je s t to wszystko, co w sprawie ustroju kor 
poracyjnego znajdujemy w enc. „Quadrag, an- 
no11 A więc — wskazania og-óine bez technicz­
nych szczegółów!... Je st to słuszne i taki byt 
zain ar Papieża. Wyraźnie bowdem oświadcza, 
że Kościół ; nie chce i ni: może dawać wska­
zań co do techniki ustrojowej. Ta musi być 
w każdym kraju inna i musi być przez dane 
społeczeństwo opracowana.

RZECZYWISTOŚĆ AlSTRJACKA. — Z

cza­
sach, dziwiło nas. a  wielu katolików raziło. Vle 
nie należy zapominać, w» jakich waainknch rzą­
dy’ sprawował Dnłlfuss, a dziś sprawuje Schusch 
nigg. Rządy’ te  miały i mają przeciw’ sobie dwa 
rewolucyjne obozy: socjalistyczny (marksow-
ski) i narodowo-aocialistyczny 'hitlerowski), 
które dążą do władzy’, nie przebierając w środ­
kach i nio cofajac się przed gwałtem (zamor­
dowanie Dollfussa). Wobec takich przeciwni '.walczy.

kacli iest. zroc-nopoiizcwane na rzecz pewnych 
czynników (grupa finansistów, przemysłowców 
i t. p.), Jv>st to następstw# — pisze, Pius XI — 
woinoj konkurencji v.’obee tego Papież żąda 
opanowania -życia, josptdarczego na rzecz do­
bra publicznego, a to przez szeroką rozbudowę 
sprawiedliwości i md.iści społecznej w postaci 
odpowiednich instyenfryj korporacjonistyezmycb.

Austrja tego nie /robiła. Ale, przyznajmy, 
zrobić nawet nie mogła. Nie miała czasu. Chrze 
śo-ijainka Austrja waicizy — walczy ciężko —- 
o swoje istnienie Należy się jednak spodzio- 
-wać, że po ustaleniu sie nowego rrżimu przy­
stąpi Austrja do raiatwienia także i tego z?.- 
dania.

Realizacja enc . (landrngesuno anno” w 
Austrji idzie drogami, które nas nieraz rażą. 
Nie należy jedna,!, ani na ehwdę zapominać o 
t.rudnościath, z W Jtenu chrześcijańska Austrjft

W. Z.

Włochy a  L?ga Narodów.
(Korespondencja własna).

Genewa, w listopadzie. iwem wystąpieniu Włoch z Ligi Narodć.w.
Niebawem I ■ c i o rok. k: dr ”*enerabiy’ se -1 Iizeba jednać przy zuac, A) i w Genewie na 

kretarz Ligi" Narodów, Józef A v" o’ wyjechał zasadnicze zmiany, które we Wł»szech
do Londynu abv w ygbdć kilka odczyt iw "Twnrły wrażenie. Zamiast długich ? bezsku- 
o Lidze Narodów Odczyty b  miajy na celu Jo mów, Liga Narodow rozpoczęła nowy
pewnego stopnia rehabilitar-ę Ligi Narodów. ' ol>rt's SWf" I”>ldyczn,ej pracy l»rzcz powrót do 
Podróż Avenola hvła bezpośrednia, odpowiedzią ^LY w istośm . Zrnieciiala wielkich konferen- 
Mussolimemu. który przed rokiem sr haraktery, G-Ki 1 zalatwna meutere v ażniejsze spra
zował Ligę Narodów iako stracona placówko VT, zwłaszcza przygotowała plebiscyt, w Żagle 
Wówczas fetotnie, Liga Narodów "znajdowała Um ^ ar>- ° P n vz  n* tererdd Genewy’ zj;u 
się w kulminacyjnym punkcie powszechnego nowy t tonek Ligi NamdcAy Związek
kryzysu politycznego i pesymiści twierdzili, że Sowietów, U&ry również znacznie przyczynił 
kryzysu tego nic przcśżyje. Tymczasem ani ctps! ^  ®mT̂ r P°SUądow Rz, m„ na genewską 
z Rzyann nie potrafił rozbić genewskiej łnsty-; !n^ ' . " 06!?r się obawiać, żn ( o-
tu-cj.i, ani groźba najwyższej rady faszystow j kolwiek Liga Narad-ćw’ p m  dsięweźmie hea
skiej. że Włochy wy skipią z Luii Narodow, nie Przeós'ęy,f'żuiie z Rosją,
bvła w stanie złamać" t. zw. genewskiej ppłi-1 Dziś wuęc Włochy stały sio znowu .filarem” 
tyki Przed rokiem teitól Mussolim uwiżał za S^ew okięgo pałacu pobsoja. Mnsroiin; zrozu- 
stosowne podzielać poglądy Berlina, zdaniem n,lal- źe clllżo zroL^-.można na korzyść Włoch
którego Liga Narodów jest za sła.b-i, aby prnlo za pośrednictwem Ligi Narodów i że dużo da-

v publicznymi'1 Yzaó '?<}' członów ustroju \u-
łast bardzo wyraźna 111 w tp-! ftńofih ty Iko d > a : synaykaty za-

. . .  . , • ; wodowe i ..stanyjest tendencia tei ustawy do angażowania .. . . . . . .  , . . * . . .  , kwestionowaćwielkiej ilości pieniędzy publicznych na li 1

Ale w formie, którą można 

Po rozwiązaniu organizacj i socjalistycznychkwidacie obszarników, me nawet w edu  ... , . , . .  .y, . , , , u tnk pnh!'Trzi.i cli. lak zawodowych!, powolfitat. zw. reformy rolnej, lecz w celach nowych r ■
tysięcy, dziesiątków tysięcy posad urzędni
czych" ,
W  końcu  oświadcza „SłuwO", że nie mo- 

iże „chw alić11 ustaw y  oddłużeniowej.

„Legjon Mło^ynh“ v/plywa do obozu 
socjalistycznego.

ko likwidacji klasowych związków zawodo­
wych. pr/.e-c.iw przymusów yrn faszystowskim
związkom z n. w o d u w y i n111.

..N'ccii ż\';ą klasowe związki zawodowe! 
niech żyje rewolucyjna walka o realizację 
Państwa Praer! Niur-h żyje Polska robotni- 

„R obotn ik11 donosi z Inum fou^ o odezwie M  oh,opów"5 inteligencji pracującej11! 
„opozycji ra<P. kalnej" w „LegjOiiie Mlo- .
d y ch 11 pi-zeciw znanej „czystce". A utorow ic . „K lasow e związki z ro d o w e  są to^oiga- 
odezw y oskarżaja  swmieh n ieradvkalnveh  k o , !1,/-iie.le sopjahst j cznp-fe-pm i m tyczne. Spinu
lęgów  z ,J „  M .Ń że  ićla ..po drodze y^lknię :f za U  t0 " ^ f . e  ^ P i e n i ą -  

r. 0:,, i - • ‘ *' ' 'd ze  sanacyjne szkon się w ..Legjom e Mło-
Idyuli11 młodzież dla P. P. S. i d la koniuni 
stów... Pom yślniejszą w iadom ość przynosi

toć swym zadaniom. Pod koniec tego roku sr- si? 2robić be7' W¥ <  zwłaszcza, gdyby
tu Wija jednak zupełnie się zmieniła. Mussolini T>osẑ  % -"‘z-’ '^ 3nl Ni-cnńec. Kir., kt z Tłi-
już nie mówi o tern. ie WSocfay opuszcza Ge D«'em _ w Austrji_ przekonał Mussolkiiego, że
n iw ę i nie popiera beriińskiej tezy o europcj ,:,r ^  b z b " ’ ^ e m u a ta ie  zbliżenie z Ma
driej polityce a-' “ tentą jest dla Wfoch korzystniejsze ze

' .  , —. względu na nidbemleczeiistwra nowel eerirmń-
W tych dniach generalny sekretarz L ig tu , .  • ' , -• . '  *. ,„  - . i . t. , t l s-<:eł ekspanz.u. Zoomem z Iranem  może uła-Na-rodów, p Azanol, znowu y’yiechał do Lem + .. „ „ •  , A'. , r ., . ■ , i , . twie rozwiązanie meittcrYch zagadnień afrykańdymu j  znowu wygłasza odczyty o genewskim 7 l , ; , „■ , ,  , . ’. . . I , , ; . p iskich. ZbliżeńiP z Mab- tn te n tą  może otworzyć,

instytucji. Obecnie jednak chodzi o przygoto-! ,jr0o.0 ą 0
wanie dalszego ro-zy/oju , . . . , . drogę do unormowania stosunków w i.uropie
tp t , .^n ew stm , Poblykn1 śrortkowPj t Muira
Teraz tez mó .zachodzi ko mcc z nos.- obrony LigLj w r& .P„rb7
Narodów przed Rzymem. Co właściwie zaszło,•
że rząd wdoski zmienił swćj stosunek do L ig i1 T • - .- . . . .J -- i Włoch wobec Ligi Narodow i zmiana metodNarodow? , , . . , . ' . .wdoslaei polityki spfz'.’,;.a rozwoicwi całej euro.

By, C7,as i to niedawno, że Włochy i Niemcy pejskiej polityki. Byłoby teraz pożądanem aby
I r o l f  '/m lT A łłlo  fłwArtK fa07V ołA «ielr!etA  <1i>1rłn i  i . .  . , - .  , ,  .«zybko usunięto ostatnie przeszkody, jakie sto

Dlatego w Genewie z pewnem zadośćuczy­
nieniem konstatują, że zmiana stanuwiska

szukały zbliżenia dwóch faszystowskich dykta
tur. Tak w Berlinie, jak i w Rzymie powstały ją, na drodze do zbliżenia. PrzedewYzystkiern
dążenia do rozszerzenia wpływ i faszyzmu na ,15unąć trzeba, przyczyny nieufności pomiędzy, 
cala ihuwjpę. Zwłaszcza Hitleę przypuszczał, *że W-kuchatni a  niektóremi państwami środko-wo- 
przez naci ,k narodow o-socjalisty-’ ray -J iemier ! eiu-opejskiemi i wygładzić płaszczyzny tarć po- 
na ''ra je  o .udnosci mów/iąęej po niemiecku. !a- litycznych i gospodarczych Do tego obecnie 
two bedzie można w krótkim czasie opanować Genewa zmierza z cała mergja en.
politykę europejską. Mussolini, poróżniony z 1

te j przez kap ita ł
..Inteligencja zawudow.i — czytamy w 

odezwm — posiada ty Iko dnie drogi przed 
sobą: albo z proletariatem zwyciężyć, arbo 
z kapitalizmem zginąć’1...
A utorow ie ode wy wzywają „Legjon Mlo 

dych11 do walki
„wspólnie z c a ! .. kl—ą pracującą... przeciw

„G azeta P o lsk a11. Donosi bowiem, że

Francją, znalazł w Hitlerze na pcw-Lm czas so­
jusznika. Stanowisko Niemiec wobec Genc-wy 
podzielane było przez rząd włoski; Niemcy wj| 
stąpiły z Ligi Narodów’ i zdawało się, że Wło­
ch;, pójdą za ich przykładem. Genewa znalazła 
dwóch poważnych wrogów, z którymi należało 
się, liczyć. Potem jednak w całej Europie nastą- 
piła' zmiana. Niemcy poczęli zagrażać samo- 
dzielności Austrji. Mussolini spotkał się z lłitle 
rem pa jednym i tym samym ..terenie możli­
wych wpływów' politycznych’1 i wywiązał sic; 
spó.r o podział stref w Europie środkowej i 
wschodniej. Oprócz tego minister Barthoii roz­
począł aktywną, i konstruktywną europejską

..Obwód gdynskii-go Legjoini .Młodych J politykę Francji: państwa bałkańskie i państwa 
zorganizował ekspedycję, która w ciągu .Małej Ententy skupiły się do ścisłej wspćłpra- 
najbliższych tygodni wyruszyć ma ja -litem ey. To wszystko razem zmieniło poglądy rządu 
w podróż do Afryki'’. włoskiego na Genewę, tak, że rada faszystów-
Niech robią rewolucję w świeeie małp! =ka nie miała już SDosobności mówić o możli-

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów 

o oadsyłanio preimmeriity za

l is to p a d .
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkif-h abonentów z»- 
iegających z prenumeratą * go­
rącem wezt* aniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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3Hm ziemiach  f t ip lif c jl.
W hofdzie Chrystusowl-Królowi,

W dniu 30 października 1934 odbyła się w 
Limanowej uroczystość ku Czci Chrystusa-Kró­
la: Uroczystą Mszę św. odprawił ks. Wojciech 
Koszyk, a  kazanie okolicznościowe wygłosił 
ks. Juszczyk. W nabożeństwie wzięli udział gro 
no urzędników Starostw a z mgr. Jackowskim, 
Sądu z kierownikiem Sądu Dr. Maletft Organ i za 
cje: Sokół, Strzelec, Przyjaźń oraz Zarząd m. 
z wiceburmistrzem L. WłnteręjjŁ Wieczorem 
urządzono Akadcmję, w lokalu Sokoła, na k tó­
rą. złożyło się pi-zemówienie dra Stanisława Ma 
łety naczelnika Sądu, śpiewy, deklamacje. Urza 
dzeniem Akademii zajął się ks. Wojciech Ko 
szyk, wikariusz W Akademji wzięło udział ok. 
400 ludzi.

W SANOKU tegoroczne święto Chrystnsa- 
Króla wypadło imponująco. Uroczyste Triduum 
poprzedzało samo święto. W sobotę i w niedzie­
lę od godziny 7—9 wieczorem kościół par.nfja.l- 
ny był rzęsiście iluminowany. W niedzielę po 
uroczystej sumie z asystą wyruszył głćwnemi 
ulicami m iasta pochód religijny, który udał się 
na rynek. W pochodzie wzięły udziai władze 
cywilne i wojskowe, wszystkie organizacje tak 
kościelne jak  i świecicie ze sztandarami, garni­
zon wojskowy i rzesze wiernych. Na rynku od 
była się uroczyska akademia. Po odegianiu 
przez orkiestrę wojskową pieśń -Z tej biednej 
ziemi’1, przemówienie wygłosi! prof. W anic. Na 
stępnie orkiestra 2 p. s. p. ..Stabat Mater11 i
..Pod Krycyfikseim’1. chór odśpiewał „Króluj 

nam Chryste1'; wszyscy odreoytowalj ,,W!erzę 
w Boga Ojca11. Uroczystość zakończyła sTę od­
śpiewaniem ..Boże coś Polskę”.

Agitujących „bezbożników1' obito w tein
W Łuezajach na Wileńszczyźnie- pojawili 

się niedawno agitatorzy komunistyczni, t. 7.w. 
„bezbożnicy" i stali sio plagą wsi. Ludność zno 
siła cierpliwie wybryki komunistów, -wreszcie 
zatrzymano trzech agitatorów: Kuleszonkę, Li- 
skunia i Gałowicza, zaprowadzono ich do łaźni, 
tam rozebrano ich i ,,wsypano44 każdemu po 50 
batów7. Po tej egzekucji -wypędzono bezbożni­
ków ze wsi. Policja, zawiadomiona o zajściu, za 
trzymała agitatorów i osadziła ich w areszcie.

Zamordowanie naczelnika sądu
w Tarnobrzegu.

W Tarnobrzegu popełniono potworne mor­
derstwo, którego ofiarą padł naczelnik tam tej­
szego sądu grodzkiego Stanisław Skrzos. Zwło­
ki naczelnika znaleziono zmasakrowane siekie­
rą w piwnicy. Widocznie śp. Skrzos zeszedł — 
jak tc  czynił codziennie w obawie przed złodzie 
,ami — do piwnicy, by ją zamknąć i w teay zo­
stał zamordowany przez złodzieja. Gdy Skrzos 
przez dłuższy czas nie wracał, jeden 7. domow­
ników udał się za nim i pod drzwiami oiwniey 
7,nalazl trupa. Zmarły w tak tragiczny sposób 
osierocił żonę i kilka córek.

Synek rotmistrza zmasakrowany
przez k o n a .

W koszarach 1-go pułku ułanów Krecho- 
wieckich w Augustowie zdarzył się wstrząsają­
cy wwpadek. Rotmistrz J ., ulegając namowom 
swego 4-letniego synka, posadził go na konia. 
W pewnej chwili rumak, czując niewprawną 
dłoń dziecka, pogalopował i w oczach obojga 
rodziców i kilku oficerów, znajdujących się na 
dziedzińcu koszar, dziecko spadło z siodia i, za 
czepiwszy nóżka o strzemię, zwisło na niem. 
Galopujący koń wlókł chłopczyka, który ude­
rzał główką o bruk nodwórza koszar. Z trudem 
udało się spłoszonego konia zatrzymać. Nie­
przytomne dziecko ze zmasakrowaną głową, 
przewieziono natychmiast samochodem do szpi 
tala w Suwałkach, gdzie wkrótce zmarło wsku­
tek popękania czaszki.

Za usiłowane przekupstwo urzędnika
8 miesięcy więzienia.

Mak3 Steibiigel aplikant adwokacki, usiło­
w ał w Katowicach przekupić sekretarza sądo­
wego Czepana. Aplikant interweniował u sę­
dziego w sprawie wstrzymania licytacji klienta, 
;W tym również celu udał się do sekretarza i 
witając się z nim, wsunął nrzędnikowi 2 zł. Cze- 
pan i  ODurzemem oam icił łapówkę i zawiado­
mił władze przełożone. W rezultacie SMbiięe- 
Jowi wytoczono proces o usiłowanie przekup­
stwa. Sąd okręgowy uwolnił oskarżonego od 
winy i kary, lecz od wyroku wniósł odwołanie 
prokurator. Sad apelacyjny uchyli1, wyrok uwal 
ria jący  i skazał aplikanta na 8 miesięcy wię­
żenia z zawieszeniem na 5 łat. V noty wach 
sąd podniósł, że Steibiigel wręczył sekretarzowi 
2 zł. w tvm celu. aby łatwiej dostać się do 
sędziego. Oskarżony jako człowi°it inteiigent- 
riy zdawał .-obie sprawę 7,e swego postępowa­
nia i szkodliwości czynu dla interesu społe­
czeństwa i państwa. Skazany agłosit kasację 
wyroku.

Błąd ortograficzny zdradził rarszerza.
Do biura bezrobocia w Wilnie zgłosił się nic 

jaki Józef Urbanowicz, zarejestrowany jako

Stulecie postępu uczcNi pijatyką i orpmi.
W Chicago odbyło się w tych dniach uro­

czyste zamknięcie wszechświatowej wystawy, 
otwartej w roku ubiegłym, pod haslemn^StuIe- 
cie postępu44, w setną rocznicę założenia miasta 
Chicago.

W ostatnim dniu wystawy odwiedziło ją 
przeszło 300 tysięcy ludzi. Szczególnem powo­
dzeniem cieszyły się liczne bary i pawilony roz 
tywkowe. Około północy, gdy liczne patrole 
policyjne nakłaniały tłum zwiedzających do o- 
puszczenia terenów wystawy, gośde wystawo­
wi, skupiając się w tysiączne gromady, zaczęli 
przemocą wciskać się do hal wystawowych. 
Krzycząc w niebogłosy, niemal wyjąc, przebić 
gali aleje olbrzymiego parku, okalającego te 
ren wystawy. Istny szał ogarnął tłumy, które 
zaczęły dopuszczać się wprost wandalskieh wy 
kroczem

Tłum rzucał się w zbitych gromadach na 
rozmaite hale wystawowo, demolował słabiej 
zbudowane pawilony i szczątki ich zabierał so­
bie na pamiątkę. Na obarczonych tomi ..parniąt 
kami“ napadali inni i wydzierali im zdobycz 
bez pardonu. Tu i ówdzie przychodziło na tern 
tle do krwawych bójek. Szkody wyrządzone do 
chodzą do wieiu miljonów dolarow.

Dzikie sceny na terenie wystawowym wzmo 
gly się jeszcz.c po północy. Tysiące gości, sie­
dzących w lokalach kawiarnianych i restaura-

cyjnych, zaczęło plondrować zapasy alkoholu 
i wypijać-jo bez opamiętania, Gromady pija- j 
TĄ cli mężczyzn, kobiet i dzieci, wydając dzikie; 
okrzyki, sntiiy się po alejach parku, rozbijały j 
latarnie, łamały krzesła, ławki i stoły, rzucając 
szczątki ich do stawów, które zdobią park w y -! 
stawowy. Setki rozjuszonych dziko kobiet wpa 
dały do pawilonów kwiatowych i grabiły jc. za 
kierując najwspanialsze okazy roślin i kwiatów, 
z których niektóre przedstawiały wartość 300 
do 400 dolarów.

Pożałowania godny obraz przedstawiały 
również teatry na terenie wystawowym. Roz­
szalały tłum rzucał się na tancerzy, rozdzierał 
kulisy i niszczył urządzenie teatralne.

Wszędzie można było oglądałapijane kobie­
ty i mężczyzn, leżących nieprzytomnie na zie­
mi. Z największą trudnością udało się policji 
dopiero nad ranem zaprowadzić spokój i porzą 
dek na terenie wystawą-.

Finansowy wynik światowej wystawy w 
Chicago jest bardzo pokaźny. 48 miljonów od­
wiedzają cych wy stewę wydało na jej terenie 
00.000.000 dolarów. W samem mieście, podczas 
trwania wystawy, obrót pieniężny doszedł do 
1000 miljonow dolarów. Po zakończeniu wyst.a j 
wy w Ohicagn 20.000 ludzi pozostało bez pra 
cy.
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Ceay niskie. Ceny niskie-

Walka konkurencyjna reporterów filmowych.
WYŚCIG SPRYTU 1 PRACY.

Z jakiemi trudnościami musi walczyć repor­
ter filmowy, by wyprzedzić swych kolegów w 
dostarczeniu zdjęć do wytwórni i dzienników, 
świadczy barwny reportaż jednego z austriac­
kich dziennkiarzy, który sfilmowani pogrzeb 
króla Aleksandra;

„Udało mi sie — pisze ów dziennikarz — 
zrobić wiele zdjęć z ceremonji pogrzebową, ale 
irytowało mnie to, że moi współzawodnicy, 
Francuz i Anglik byli przez cały czas obok 
mnie. Irytowało mnie to tern bardziej, źe ich 
samoloty, któremi przylecieli były lepszej kon­
strukcji i szybsze... Poleciałem do urzędu tele­
graficznego i porozumiałem się z moimi kole­
gami we Wiedniu. Wydałem im polecenie, aże 
by wynajęli wszystkie stojące w pobliżu tak­
sówki...

Na lotnisku w Wiedniu spotkała mnie nie­
spodzianka. Samoloty moich współzawodni­
ków źle lądowały i doznały niewielkich uszko­
dzeń. Fotoreporterzy klęli, źli na cały świat. 
Nie dali sie tylko wyprowadzić z równowaga 
fotoreporterzy z . Daily Miror _ i ..Paris-Soir“. 
Obaj zresztą są wypróbowanymi reporterami. 
Wyskoczyli oni z samolotów i rzucili sie bic 
giem w kierunku postoju taksówrek. Przed lot­
niskiem stał ich cały szereg próżnych. Przed 
wejściem do taksówki krzyczeli jeszcze zdała: 
„Do urzędu pocztowego44., S/.ofer jednak nie­
zmiennie i z całym spokojem odpowiada; „Za­
jęta"... Francuz był wyprowadzony z równow.a 
gi i rzucał się, klnąc po lotnisku. Anglik nie 
stracił zimnej krwi. Począł szukać nrywatncgai 
wozu, wreszcie zatelefonował do miasta po tak 
sówkę. My tymczasem, załatwieni przez urzęd­
ników, wsiedliśmy do taksówki, a cały szuur 
pustych wozów ruszył za nami. Szoferzy mieli 
nieiada Uciechę z tego, że udało się podejść cu­
dzoziemców...

W pracowni wrzała gorączkowa praca. W 
przeciągu dziesięciu minut rozwinięto film i 
utrwalono go. Potem biegiem do urzędu tęle-

Usbteszny wynik johi Annlja—  Australja.
W Melbcurn ogłoszono oficjalne wyniH 

wyścigu handienpowegoj Vnglja — Australja. 
Pierwsze miejsce zajął Scotc. drucie Parmen- 
t.er i .Molly, trzecie Melrose. Scott jednak nie 
ma prawa do nagrody handicapowej, ponieważ 
wygra! wyścig ną sz\ bbość. W skutek tego 
pierwszą nagrodę w wysokości 2.000 f. szt. 
otrzymali Parmentier i Moll, a drugą 1000 f. 
szt. Mc-Irose.

17 ChKsżyków w woriiach jaka żywy 
towar.

Policja wykryła w pewnym opuszczonym 
domu w Keansburg (New Jersey) 17 Chińczy­
ków i 1 murzyna — ofiar bandy, zajmującej
się handlem żółtych. Przed 2 miesiącami za-

gaafieznego. Byłem spokojny o to, że moje 
zdjęcie będzie pieiw-sze, albowiem zanim oni 
dostali się do m iasta i zanim rozwinęli rolkę, 
ja (jtfż pracowałem nadobre.

rui wielkiemu rozczarowaniu na poczcie sie 
dzieli już Anglik i Francuz z cala paczką roz­
winiętych filmów. Ujrzawszy moją zdumioną 
minę. wyjaśnili mi uprzejmie* że wywołali film 
w... samolocie, podczas zawrotnej jazdy w po­
wietrzu... Zamówili już oczywiście lin je (lo Lon 
dynu. N.a to ja, nie tracąc zimnpj krwi, powia­
dam „dla mnie pospieszna44, a oni obydwaj; 
„prosimy o błyskawiczną44... Ja  również krzy­
knąłem „błyskawiczna44... To był hazard.

Stawką było prawo pierwszeństwa publika­
cji filmu i gra warta była świeczki. Byłem jed- [ 
nak zupełnie spokojny. Podczas hazardu nie 
w7olno' tracić zimnej krwi. Wiedziałem tylko 
że jeżeli dostanę pierwszy linję i moje krótkie 
zdjęcia skończą się zanim zdążą mi z pracowni 
przysłać reszte. moi obydwaj konkurenci dosta 
ną sie na linję i zaczną, nadawać swoje długie 
zwoje fihnu. Nie wolno do tego dopuścić. Do­
stałem się na linję. Urzędnik nadaj-.- już moje 
zdje.eia. a pomocników z pracowni ani śladu. 
Wyciągam z kieszeni fotografję narzeczonej' i 
podaję urzędnikowi, mówiąc „błyskawiczna" 
Zacząłem szukać w kieszeniach, ale dalszych 
zdjęć ani śladu. Wyrwałem wreszcie fotografję 
z paszportu i przetelegrafowałeni. Wresczie: — 
byłem uratowany — zjawili się dwaj pomocni­
cy z dalszemi kopjami.

Podróż do Belgradu i wszystkie tricki dla 
u zy skania pierwszeństwa kosztowały mnie 
5.600 szylingów. Ale to się opłacało. Albowiem 
moje zdjęcia były pierwsze. I gdy w pół godzi­
ny później wielka, prasa angielska ukazała się 
na ulu.ach- londyńskich, biegli już kolporterzy, 
krzycząc; .The first pietures of Rie King's Fu- 
neral in Belgrad". (Pierwsze zdjęcia z pogrze­
bu króla w Belgradzie).

robotnik fizyczny i złożył podanie o przenie­
sienie go do kategorji pracowników umysło­
wych. Dla poparcia swej prośby Urbanowicz 
dofąezył do podania świadectwo z ukończenia 
sześciu klas gimnazjum. W trakcie rozpatry­
wania podania urzędnik zwrócił uwagę na 
świadectwo i zauważy], że słowo „szósta-* na 
pisane jest przez u. Rażący ton błąd nasunął 
podejrzenie, że świadectwo jest sfałszowane 
Urbanowicza wezwano do urzędu, gdzw przy 
znał się do podrobienia, tłumacząc to tem, że 
chciał jako bezrobotny umysłowy otrzymywać 
większe zasiłki.
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BIZONY DLA P PREZYDENTA OD PO 
LAKÓW Z AMERYKI. Dnia 10 bm. okręt 
..Kościuszko11 linji Gdynia—Ameryka, zabierze 
w porcie fla]ifax cztery bizony, ofiarowane 
przez Polonję kanadyjską:Prezydentowi Rzpli- 
tej. W  Gdyni bizony będą przyjęte przez d r  
rekcję Lasów Państwowych j odstawione do 
zwierzyńca W Smardzewie w odległości 9 km. 
od Spały.

NAPADY BANDYCKIE 1N>D GRODNEM.
Z Grodna donoszą. że‘ na gościńcu między 
wsią Leśnicą a Mielnicą gm. Hoża kilku na­
pastników napadło na  powracającego do do­
mu -wieśniaka Jana  Polguja. Bandyci polni- 
Polguja pałkami do utraty przytomności a je­
den 7, nich zranił go nożeni. Polguja w stanic

X c«aIc#o śmriimta.
Prezydent Roosevo!t a prześladowanie 

katolików w Meksyku.
Prezydent Roosevelt przyjął niedawno je­

dnego z najwybitniej-szych przedstawicieli Uo- 
Iściola katolickiego w Ameryce, ks. John Bur­
kę. by poinformować' się o sytuacji kościelnej 
v Meksyku. Rozmoivie tej przypisuje się wiel- 

jk.ie znaczenie, zwłaszcza że wiele stowarzyszeń 
i i związków katolickich w Meksyku zwróciło się 
ze zbiorową petycją do puszy dem a Stanów 

‘Zjednoczonych, by wpłymąl na odwołanie posła 
meksykańskiego w Waszyngtonie Józefa Da 

jnielsa, któremu opinja publiczna przypisuje po­
pieranie cantyreligimego programu rządu meksy 
kańskiego. Należy zaznaczyć, że ks. John Bur­
kę w roku 192S w konferencjach z Galioscm 
przyczynił się. do zak-ońKszenia ówcsesnych krwa 
mych prześladowań religijnych. (KAP.),

ładowano w Trynidad 39 Chińczyków, obiecu­
jąc im przewiezienie za 1500 dolarów pota­
jemnie d-> St. Zjedli. Umieszczono ich na dnie 
statku. 4-ech Chińczyków, którzy w drodze 
zachorowali, rzucono do morza, pozostałych 
za.ś przewieziono do Keausburg w workach od 
zitmmaków. Zx\ iązanych trzymano w piwnicy 
owego opuszczonego domu., by ich późniei 
sprzedać.4Z chwilą przybycia policji, w domu 
tym po7.ost,nło tylko 17 Chińczyków.

KSIĄDZ KATOLICKI WICEBURMISTRZE'! 
PRAGI. Mimo gwałtownego sprzeciwu ze stro 
ny socjalistów i komunlsUw. usiłujących de­
monstrować w imię „demokracji’1, został wybra 
ny wiceburmistrzem stołecznego miasta Pragi 
znany działacz, kapłan katolicki, ks. dziekan 
A. Tylinek. Ks. wiceburmistrz Tylinek jest 
pierwszymi na leni ‘uanowisku, t. zn. w orezy- 
djum stolicy, kajdanom katolickim w republice 
czesko-słowackiej. (KAP,),

KATASTROFY LOTNICZE. W pobliżu Ca* 
cassnnne we Francji spad! samolot, niemieckiej 
..Lufthanzy11, utrzymujący7 komunikację z no 
łudniową Ameryką. Aparat roztrzaskał się, 

lecz ofiar w ludziach nie było. Przyczynią ka­
tastrofy7- hyla mgla. — Wskutek fatalnych wa­
rników  atmosferycznych nastąpiła koło Berna 
szwajcarskiego katastrofa 3 wodncplatowców. 
Dwa- z nieb rozbiły się, a jeden zatonął.

ECIIA AFERY KREUGFRA. Trvbunał naj­
wyższy xv Sztokholmie skazał mjr. Ablstroema, 
jednego z bliskich współpracowników umarłe­
go króla zapałczanego I ra ra  K reugera na 25 
miesięcy więzienia za nadużycia, dokonane 
przed ogłoszeniem upadłości towarzystwa fir­
my Kreuger Toll. Sąd pierwszej instancji ska­
zał xv swoim czasie Ahłstroema na 39 rnies. I 
15 dni ciężkich robót. Pozatem Ahlstroem ska­
zany jest na wypłacenie odszkodowania w su­
mie przeszło 3 miljonóxv koron szw.

Zbrodnie rewolucionisić^ hiszpańskich
wobec bezbronnych duchownycn 

katolickich.
Wiedeńska „Rcichspost11 jiodaje następują­

ce sprawozdanie O. Krzysztofa Berło, wikarjiu- 
sza niem.-austrjackiej proxvlncji zakonu OO. 
Passjonistów, a  te  na zasadne komunikatu ra­
dy- generalnej, tegoż zakonu.

Klasztor OO. Passjonistów w Mieres prze­
mienili rewolucjoniści w swą glóxvną kwaterę 
na okręg Oviedo. Zamordowano tam kilku bra­
ci, część zdołała ocalić się ucieczką. Z pomię­
dzy uich jednego kapłana i dwu alumnóxv zna­
leziono zabitych, dwaj inni w stanie zupełnego 
wyczerpania przybyli do innego klasztom. O. 
Innocenty odbywał spox\-iodź w konfesjonale, 
■do której przystąpić miało 8 braciszków. —. 
Wszystkich ich aresztowano, a  po 2 dniach' o- 
doszono im, że będą odstawieni do granicy. 
Przeprowadzono ich atoli na cmentarz, gdzie 
już był przygotowany wspólny grób. Wspomnia 
gV kaofan i bracia zostali następnie zamordo­
wani i do giobu strąceni. W innym grobie 
(w Oviedo) znałezirno ciała 17 kapłanóxv i bra 
ci zakonnych. Dotąd brak wiadomości o 7 ka,- 
planaeh zakonu, 6 alumnach i 4 braciszkach 
l'raxvdopodobnie także już nie żyją.

ciężkim iirzC'xvicziouo do szpitala miejskiego 
xv Grodnie. Za bandytami policja x\ szczęka e- 
nergiezm' pościg, chcąc uwolnić okolice od 
grasującej tani bandy opryasdbow napastują­
cych od pewnego czasu spokojnych mieszkań­
ców gminy.

C e le m  u r e g u lo w a n ia  a a  k ła d u  

p r o s im y  o  ^ak  n a j r y c h le j s z e  u r e ­

g u lo w a n ie  p r e n u m e r a t y
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Z teatru ifn. Słowackiego, j  Od środy dn. 31 października w kinoteatrze „APOLLO"
„Robinson Ki nzoe-‘ — Biliżanki ; Tomniy’ego.

(Przedstawienie dia dzieci).
Teatr im. Słowackiego zainaugurował no 

wy, pożyteczny typ przedstawień dla młodzie­
ży szkół powszechnych mniej więcej od Jat G 
do 12. Pomysł dobry. Założy tylko od tego co 
ma być grane i jak ma być grane. X.i pierw­
sze przedstawienie wybrano sztukę pp. Bili­
żanki i Tommy‘ego p. t. .,Robinson Rvuzoe“. 
Ta sztuka zagrana przez dzieci szkolne z porno 
cą pa-ra aktorów, zapowiadała się początkowo 
szczęśliwie, zwłaszcza w pięknej i poetycznej 
scenie, w której chłopcy i dziewczęta (akcja 
rozgrywa się w szkole koedukacyjnej) budują 
* ławek szkolnych i map okręt masztowy. To 
było artystyczne i zabawne. Za to podłoże pe­
dagogiczne „Robinsona Kruzoe" budzi zastrze­
żenia. Stanowczo należy zaprotestować przeciw 
ko karykatarowaniu i wyśmiewaniu na oczach 
widowni młodocianej nauczycieli i dyrektora 
zakładu. To jeden krok niepedagogiczny, a  dru 
gi — to budzenie instynktów' zbrodniczych u 
dzieci, odruchów zemsty. Mianowicie: przy koń 
cu sztuki odbywa się sad nad jednym z chłop­
ców7, który ze „skarżypyty1* wyszedł z biegiem 
akcji ita „czarny charakter" w guście raczej 
filmowym, niż teatralnym. Otóż w tej scenie 
sądu jedna z uczestniczek gry pyta widownię, 
co zrobić z tym typem — a dzieci na widowni 
w'ołają. chórem: ..zabić11! Pytanie nie pedago­
giczne. Sztuka powinna narzucić widowni urno. 
ralniająeą konkluzję: przebaczenie, a nie odwet, 
Bo pointa tej sceny leży nie w ostatecznem u- 
łaskawieniu winowajcy przez autorów, ale wda 
nie w owem niebezpiecznem pytaniu rzuconem 
widowni i — w jej strasznej (jak na dzieci) od­
powiedzi.

Sama sztuka nie ma nic wspólnego z Ro- 
binsonadą. Pierwszy j drugi ak t rozgTywa się 
w klasie. Trzeci i czwarty — na jakiejś wyspie 
dzikich, dokąd chłopak, rozbitek statku, zdo­
łał się wyratować. 1 tu  nie spotyka się on z ża­
dnym niebezpieczeństwem, z którego mógłby 
się ratować własnym sprytem, nie przeżywa ża- 
dmych trudności, w których mógłby sobie wła­
snym rozumem radzić. A to przecież byłoby dla 
dzieci najciekawsze. Wreszcie kompozycja „Ro­
binsona Kruzoe*1. Pierwsze dwa ak ty  wiążą, się 
w  kompozycyjną całość, ale dwa ostatnie — 
nie. Ta ucieczka dzieci na statku jest sztucz­
nym wymysłem —  nie trafia do przekonania. 
O wiele logiczniejszym i poetycznie.jszym był- 
łpr pomysł np. snu chłopca (zwanego w klasie 
Robinsonem) po owej pięknej zabawie „w o- 
k rę t“. Po śnie pełnym fantastycznych przygód, 
chłopiec przebudzony, wróciłby do rzeczywisto­
ści — do refleksji: z bajki — do życia.

Druga sprawa: jak  m ają być takie przedsta 
wienia grane. Kwestję tę niech rozstrzygną pe­
dagogowie. Jednak sądzę, że młodzieży szkol­
nej nie należy odrywać od książki pracą „ca 
ocenie", nie należy w niej budzić przedwcześnie 
„talentów’* i „ambicyj" aktorskich. Zresztą 
•stuka dla dzieci zagrana wyłącznie przez za­
wodowych aktorów, przyniosłaby daleko lep- 
asy rezultat, silniejsze wrażenie. Bo nie trzeba 
zapominać, że teatr (nawet dla dzieci) dlatego 
Jest teatrem, że działa przez artyzm i żę po za 
wwystkimi innymi celami jest jego celem to, 
co się nazywa budzeniem zamiłowania do pie 
Ima. Na sobotniem przedstawieniu dla dzieci 
była tylko -— zabawa.

a n t o n i  w a ś k o w s k i .

Arcydzieło, kicnę bije mi głowę wszystkie najwspanialsze filmy świata. — Arcydzieło, które 
iiieśmier elnie przetrwa wieki, jako idealny wyraz piękna i artyzmu!

romans młodej wiośnianej miłości, owiany 
wytworną pikanterią, szampańskim humorem 
Czarodziejski przepych wystawy, jakiego nie 
zna świat! Noce nad modrym Dunajem przy 
dźwiękach upojnych walców. Muzyka, pio­
senka, werwa, szaleństwo. Realizował zna- 

obsada — kwiat aktorstwa wiedańskiego, oraz
MASKARADA

— fenomenalnakomity reżyser: Willy Fw sl 
światowej sławy śpiewacy z czołowym tenorem Wieikiaj Onery Wiedeńskiej na czele. — Ten 
najsłynniejszy film — który kosztował miliony — test nieustanną sensacją Londynu, Paryża 
i Berlina. — Wszechświatowa sława tego filmu świadczy o jego fenomenalnej doskonałości.

Delegaci japońscy w Londynie.

W konferencji morskiej w Londynie bierze udział ze strony Japonji wiceadmirał Jamomoto 
i japoński ambasador w Londynie Macudajra (z prawej strony).

M i n o .
Z kin krakowskich.

APOLLO. „Maskarada". Wspaniały ten film 
Jest świetnym triumfem austrjackiej kinemato­
grafii. oraz brawurowym debjutem reżyser­
skim Willy Forsta. Willy Forst, jako reży­
ser, przypomina pod względem wytwornego 
smaku artystycznego, swego starszego kolegę 
po fachu, — Ernesta Lubił,sc-ha. ..Maskarada*' 
jest wzorem dobrego smaku, inteligencji, zrę­
czności reżyserskiej i dowcipu. Przcdewszyst- 
łriem ogromną a rzadką przy tein zaletą oma­
wianej komedji muzycznej jest kapitalny sce- 
itarjusz, logiczny, pełen wybornych pomysłów j 
humoru. Dzięki tym zaletom „Maskarada" o- 
trzym ała za najlepszy scenarjnsz wielki medal 
zloty „Faszystowskiej konfederacji zawodo­
wych artystów" na tegorocznej weneckiej 

'„Biennale**. Rewelacyjna reżyserja idzie wre­
szcie w parze z piękną grą zespołu, na którego 
czoło wysuwają się: Paula Wessely i Adolf 
Wohlbrueck.

WANDA. „Karnawał i miłość". Jest to ró­
wnież produkcji austrjackiej wesoła komcd.ja 
wiedeńska, z lekką a bardzo melodyjną mu­
zyczką Straussa i milemi piosenkami senty­
mentalnemu których wykonawcą jest popular- i 
r.y w Wiedniu aktor operetkowy, Herman Thi- 
mig. Akcja komedji toczy się w karnawale. • 
Ponieważ ten właśnie okres zabaw najlepiej 
nadawał się do przeprowadzenia pewnego pla- | 

u. powziętego przez córkę bogatego przemy-

M a d a .
To, co ma nas pogodzić z jesienfą.
Listopad. Pięknie to i romantycznie brzmi, 

ale jakże inaczej wygląda! Listopad to nietyb 
ko wirujące złoto liści, to zapowiedź długich 
deszczowych wieczorów i melancholijne; sloty 
i szarugi. Już teraz widziany na ulicach sku­
lone sylwetki, otulone w brzydko pachnące 
płaszcze gumowe. A najładniejszą kobietę po­
równać można o tej porze conajwyżej do po­
twornie wybujałego grzyba, tak szpeci i znie­
kształca ją rozpostarta nad głową płachta para­
solki. Ażeby wynagrodzić sobie tc wszystkie 
krzywdy, musimy szukać pociechy przy blasku 
lamp 1 kinkietów. Nadchodzi pora częstszego 
przesiadywania w domu. okres zebrań towarzy­
skich, zabaw. Mamy przed sobą w perspekty­
wie karnawał. A zatem czas pomyśleć o toale­
cie na najbliższe tygodnie. Pierwszy słotny 
wieczór uspasabia do składania wizyt lub przyj 
mowania u siebie. Musimy sobie i innym dać 
rekompensatę za obrzydliwą szarugę, panującą 
za oknem. Nic nie odświeży nas bardziej i nie 
usposobi lepiej od nowej, ludnej sukienki.

W tym roku nie możemy sio skarżyć, że 
moda nie nadaje się dla nas. Albowiem mo- 
dmem jest wszystko bez wyjątku Rękawy są 
naogół długie, wąskie górą, szersze od łokcia 
w dół i ściągnięte u napiąstka. Póldługie rę­
kawy kończą się u łokcia mankietami łub mar­
szczeniem. Jedynie kimono jest- szerokie od 
góry. Nawet tal.ja niema określonego miejsca.' 
Czasem pod!ej'os!a ją pasek, jeżedi zaś zachodzą 
pęwne braki w figurze, zręczna ręka krnwezyn: 
koryguje je, umieszczając pasek luźniej i poni­
żej tnlji. Często zamiast fiaska wcina się su­
knie w taiji lub lekko diapuje. -Panik sukni 
charakteryzuje kołnierz pól-wysoki, lub zacho­
dząca. pod samą szyję diajii r.ja. Kolory przewa­
żają ciemne. Mnnotmiję u-.], przerywają koloro­
we ozdoby, stosowane jednak bardzo oględnie 
i dyskretnie.

Dużo uro/.maict-nia w dziadzinę toalet na 
dzień i popołudnie wnoszą tuniki i bluzy. Do 
jesiennego knstjiwmi z ciemnej wełny bib aksa

mitu nosimy bluzka, przypominające męskie k a ­
mizelki. Najelegantsze jednak, najwdzięczniej­
sze i najbardziej twarzowe są. białe bluzki. Za­
sadniczo spotykamy trzy rodzaje bluzek: krót­
kie, -wpuszczone do spódnicy, bluzki z baskin- 
kami i bluzki-kasaki, nadające się zarówno do 
teatru, jak i na wieczór. W szystkie bluzki, albo 
wcale nie mają kołnierzy, albo też kołnierze są 
bardzo niskie. Kompensują to wyłogi, draperje, 
kokardy i żaboty. Bardzo miłe i polecane jest 
wykończenie dekoltów w formie szalika zwią­
zanego z przodu. Ba-skinki przy bluzkach zlek- 
ka się falują, a długość ich nie przekracza- 20 
cm. Na bluzy wieczorowe używa się matcirjału 
miękkiego i cienkiego, jak aksamit, Jub też la­
my. Ta ostatnia jest w tym roku w w yjątko­
wo wykwintnych gatunkach i deseniach. Poza- 
tfin mod-na ogromnie jest tkanina ,.gloque‘‘, 
przypominająca- wytłaczane „matelasse".

Suknia popołudniowa jest naogół dłuższa 
od zeszłorocznej, niektóre modele sięgają do 
kostek. Niektóre suknie maja po dwie tuniki 
i bolerko, co stanowi razem trzy-piętrową bu­
dowlę. Jeden model miał wszystkie trzy piętra 

iz przodu, a ty ł zupełnie gładki, inny znów, 
przeciwnie, wszystkie trzy falbany miał z tyłu 

z przodu był gładki. Cehne.

0 ? H c l f e  w y d m » n k * u
„BLUSZCZ". Nr. 43 „Bluszczu" rozpoczy­

na artykuł „Nasze niedołęstwo" przez N. J „  
poezja „Klono-wy liść" St. Pomera, fragment 
„Pojednanie" Zofji Nałkowskiej, „Kurpie" fe- 
łjeton krajoznawczy H. Mortkowiczćwpy, „Ko­
biety na stanowiskach kierowniczych" przez 
S. P. O. „W Palestynie", korespondencja L. 
Ob. „Swoje kartofle", St. Podhorskiej-Oko- 
łów. „Z teatrów " przez S. P. O. „Z ubiegłego 
tygodnia" przez H. N. i bogato ilustrowane ak- 
tuaija  polityczno i  kobiece wypełniają dzmł 
spoleczno-iiteracid. Oprócz tego dodatki: „Wy 
chowanie i szkoła", „Nasz lekarz", „Ogrodni­
ctwo i hodowla", „Dom i gospodarstwo".

@ $ a d f o .
MUZYKA WSCHODNIA. Barwny koncert 

nadaje rozgłośnia krakowska w dniu 6-tym li­
stopada. we wtorek o godz, 15.45 w wykona­
niu zespołu kameralnego Adama Hermana. Pro­
gram obejmujący muzykę Wschodu, będzie jak 
by muzyczną, egzotyczną ilustracją Egiptu, In 
dyj, Chin i Japonji.

PORTRET LITERACKI STANISŁAWA 
WITKIEWICZA. Malarz, pisarz, k rytyk i wy­
bitny przedstawiciel myśli niepodległościowej 
wr Polsce, jeden z głównych odkrywców stylu 
zakopiańskiego — Stanisław Witkiewicz, był 
jednostką niepospolitą. Jako autor świetnych 
studjów estetycznych nie ograniczał się do poru 
szania zagadnień malarskich, ale omawiając je, 
nawiązywał do zagadnień społecznych i ogóluo- 
kulturalnycli, ujmując jo zawsze w coraz to  
■nowenn oświetleniu z uwzględnieniem najgłęb­
szych podstaw. Jako odkrywca stylu zakopiań­
skiego, nie ograniczył się jedynie do budowni­
ctwa i zdobnictwa, ale wraz z Kazimierzem Tet 
majerem wprowadził do literatury polskiej gwa­
rę gdrralską i podhale Tatrzańskie. Jego prze­
piękne obrazki w zbiorze „Na przełęczy*1 i 
„Z Tatr** do dziś są perłami literatury. Portret 
literacki tego wszechstronnego artysty znajdą 
słuchacze w feljctoirio radiowym, wygłoszonym 
przez p. Popoffa w dniu 6-tym listopada (wto­
rek) o godz. 18,45.

Ś p o r t .

słowefi, a zakochaną beznadziejnie w sławnym 
śpiewaku. Z tego też powodu należy do ka- 
tegorji tych obrazów, w których cały punkt 
ciężkości spoczywa na popisach czołowego ar­
tysty. 7 zadania tego wywiązał się bez zarzu­
tu Ił. Thimig. grając swobodnie i naturalnie. 
Dzielnie sekundowała mu Limi Deyers, jako 
bogata „jedynaczka", która w finale zreali­
zowała szczęśliwie swój plan i zdobyła serce 
ukochanego bez pomocy miłjonów bogatego 
..papcia". Wesołą tę komedję wyreżyserował 
Ii. Łamacz.

Otwarcie sztucznego lodowiska 
w Katowicach.

W sobotę odbyło się w Katowicach oficjal­
ne otwarcie sztucznego toru lodowego. Otwar­
cie miało przebieg bardzo cilohy i skromny, 
bez popirów i zawodów. — Frekwencja w 
pierwszych dniach była duża i znacznie prze­
wyższyła frekwencje z la t ubiegłych.

HOLANDJA BIJE SZWAJCARJĘ 4:2.
W międzypaństwowym meczu piłkarskim 

IIolamlja — Szwajcar ja w Bernie zwycięstwo 
odniosła Holandja 4:2 (4:1). Mecz zgromadził
25.000 widzów.
ILE ZARABIAJĄ SPORTOWCY ZAWODOWI

Reprezentacyjny tennisista St. Zj. Loth za­
warł już kontrakt z grupą zawodników Tildema. 
Otrzyma on za pierwszy rok gry kwotę około
100.000 zł. Loth od 11 la t należy do czołowych 
U-imisistów Ameryki. W roku 1927 pokonał Til 
den,a. jeszcze jako amatora. Poraź pierwszy ja ­
ko zawodowiec, wystani Loth w dn. 9 stycznia 
1935 r. w hali kryte ' Nowego Jorku. Jego 
przeciwnikiem będzie Tilden

ANGIELSKI ZESPÓŁ HOKEJA LODOWE­
GO, Wembley Lions. pokonał drużynę pary- i 
ską Stade Francais 5:3.

 X X ---------
Programy stacyj radiowych.

Środa, 7 listopada 1934 r,

Kraków, -304.3) G.: 6.45 Audycja ąo-annft 
Warszawy; 7.40 Zapowiedź programu; 7.50 

Koncert reklamowy; 11.57 Sygnał cza.su, hej­
nał z wieży Marjackiej; 12.03 Transmisja, z War 
szawy; 13.05 Płyty; 15.30 Transmisja % War­
szawy; 15.35 Komunikaty lokalne; 15.45 Frag­
ment teatralny; 16.00 Transmisja z Warszawy;
18.00 Wiadomości bieżące; 1S.15 Muzyka dwu- 
fortepianowa z Warsz.; 18.35 Płyty; 18.45 Tr. 
z Warszawy; 19.30 Lekkie piosenki z Wilna;
19.45 Pro-gram na dzień następny; 19.50 Trans­
misja z 'Warszawy; 19.55 Lokalne wiadomości 
sportowo; 20.00 Utwory Schuberta „Marzenia 
miłosne1*; w wykonaniu ork. Adama Hermana;
20.45 TransmUy-a z W&rSzwy; 21.39 Odczyt 
..Choroba, czy przestępstw o1'; 21 00 Koncert;
22.00 Koncert reklamowy; 22.15 Transmisje z 
Warszawy.

Lwów, (377.4) G.: 6.45 Audycja poranna z 
Warszawy; 15.45 „5 minut wiatru od morza";

Warszawa, (1345) G.: 6.45 Pieśń „Kiedy 
ranne w stają zorze"; 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka 
poranna z płyt; 6.52 Gimnastyka; 7.15 Dzien­
nik poranny; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 Za­
powiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy;
10.00 Naboż. z katedry św. Jana w Warszawie; 
11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał; 12.03 Przegl. 
Prasy; 12.10 Muzyka lekka; 13.00 Dziennik po­
łudniowy; 13.05 Płyty; 15.30^  Wiadomości o 
eksporcie polskim; 15.35 Przegląd giełdowy;
15.45 Fragment teatralny; 16.00 Koncert; 16.45 
„Chwilka pytań"; 17,00 Recital skrzypcowy; 
17.-25 ..Nasze pensjonaty, obozy i kolonje"; 
17.35 Pieśni; 17.50 Poradnik sportowy 18.00 
skrzynka pocztowa rolnicza; 18,10 Życie arty ­
styczne i kulturalne stolicy 18.15 Muzyka lek­
ka; 18.35 Płyty; 18.45 „Bukty styczne gospo­
darki kapitalistycznej i sowieckiej"; 19.00 Kon. 
cert chóru męskiego; 19.20 Pogadanka budow­
lana; 19.30 Lekkie piosienk; z Wilna; 19.45 
Program na dzień następny; 19.50 Wiadomości 
sportowe; 20.00 Utwory Schuberta wyk. ork. 
kameralna; 20.45 Dziennik wieczorny; 20,55 
Jak  pracujemy w Polsce; 21.00 Koncert chopi­
nowski; 21.30 Odczyt w języku niemieckim ze 
Lwowa; 21.40 K w artet smyczkowy; 22.00 Kon 
cert reklamowy; 22.15 Muzyka Taneczna; 23.00 
Wiadomości meteorologiczne; 23.05 D. c. mu­
zyki tan.

Katowice, (895.8) G.: 15.35 Wiadomości
gospodarcze; 15.45 „Uzdrowić duszę, to  uleczyć 
nędzę*1, wygi. ks. dr. Rosiński; 18.00 „Poezja 
żakowska na Śląsku"; 1815 Muzyka lekka dwu 
fortepianowa; 21,30 „Za króla Sasa11; 23.05 
Skrzynka pocztowa dla międzynarodowego zrze 
szenia Katowicardów. "
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t o  s ł u c h a ł
w  . W m f t o w i e .

Wtorek 6: Leonarda w., Feliksa m. 
Wschód słońca 6.39, zachód 15.59. 
Długość dnia 9 godzin i 22 min. 

Środa 7: Florencjusza b. w„ Nikandra m. 
Wschód, słońca 6.41, zachód 15.58. 
Długość dnia 9 godzin i 18 min.

OKRADZIONY SZYNK. Kirscbkurtz Iza,
W arszawska 15, doniosła policji, że w nocy z 3 
na 4 bm. nieznani sprawcy włamali się przez 
wyważenie kra ty  w drzwiach do jej restauracji, 
skąd skradli większą, ilość wódek war. 200 zl.

NIEWDZIĘCZNY SUBLOKATOR. Trzemie- 
niecfea Mar ja, św. Łazarza 3, doniosła policji, 
że dnia 4 bm. została okradziona przez swego 
sublokatora Osypowieza Ignac, który skradł 
na jej szkodę kwotę 45 zł. i garderobę wartości 
100 zł., poczem zbiegł w niewiadomym kierun­
ku.

ZŁODZIEJE W BIURACH BROWARU 
GOETZA. W nocy z 4 na 5 bm. dotychczas nie- 
ustaleni sprawcy włamali się do biura reprezen 
tacji browaru Goetza przy ul. św. Jana 5 od 
strony podwórza, skąd po rozpruciu kasy ognio 
trwałej skradli znajdującą się tam kwotę 1.500 
zł. i pierścionek z brylantami wart. 1.500 zł.

—~—oo------
Z A W tA W M U -w tA  i KOMUNIKATY
ODCZYT W TOWARZYSTWIE F1LOZO 

FICZNEM. W czwartek 8 bm. o godzinie 6 pop. 
w sali Seminarium filozoficznego Piłsudskiego 4 
wygłosi prof U. J. dr. W. Wilkosz odczyt pt,: 
„O zasadzie jednorości w logice'1.

W STOWARZYSZENIU MŁODYCH MUZY 
KóW plac. Szczepański 7. Dziś środa 7 bm. o 
godzinie 20 ,.Zycie muzyczne Wiednia", odczyt 
Mieczysława Drobnera. Wstęp wolny.

 oo------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

W torek G. XI. ,,Lekkomyślna siostra’1.
Środa: „Sulkowski".
Czwartek: „Domek z kart11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: „Syn King-Konga11.
WANDA; „Karnawał i miłość’1. —
APOLLO: Maskarada.
SZTUKA: „Bolero".
UCIECHA: ..I cóż dalej szary człowieku".
SŁONKO: „Maharadża Rampnru".
PROMIEŃ: „Bunt młodzieży11 i „Tajemni­

ca ogrodu zoologicznego".
ADRIA; Czy Lucyna to dziewczyna.
BAGATELA: Maskarada Miłości; na scenie 

rowja p. t. Królestwo Piosenki.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od poniedziałku

5 listopada do piątku 9 listopada br. „Chcemy 
męża11 w roli gl. Jacąueline Logao.

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA­
CKIEGO. — Dzisiaj we wtorek komedja Wl. 
Perzyńskiego „Lekkomyślna siostra" z pp.: 
Gronowską, Kostecką, Ondyńską, Białkowskim, 
Burnatowiczem, Karbowskim, Staszewskim, Se- 
nowskim. Jutro w środę, po cenach najniż­
szych, „Sulkowski11 St. Żeromskiego z Dyr. J. 
Osterwą w roli tytułowej. — W czwartek ró­
wnież po cenach najniższych, komedja muzy­
czna ..Domek z kart".

„PIĘKNA MARSYLJANKA", sztuka Pio­
tra  Bertona. ukaże się w najbliższym czasie na 
scenie teatru m. im. J. Słowackiego. Próby od­
bywają się pod kierunkiem reż. J. Karbow­
skiego.

SPRZEDAŻ BILETÓW NA UROCZYSTE 
PRZEDSTAWIENIE W DNIU ŚWIĘTA NIE­
PODLEGŁOŚCI. na którem dana będzie ko­
medja L. Morstina ..Rzeczpospolita poetów", 
uskutecznia kasa teatru od dzisiaj, wtorku

6 bm. Miejsca dla Władz i Urzędów zarezerwo­
wane będą tylko do czwartku 8 bm. do godz. 
6-tei wieczorem.

„LILLA WENEDA" NA PRZEDSTAWIE­
NIU DLA SZKÓL POZAKRAKOWSKICH. — 
„Lilia W eneda11 J. Słowackiego -dana będzie 
po raz drugi dla młodzieży szkół pozafcrakow- 
skich, w poniedziałek, dn. 12 bm. o godz. 4-tej 
popołudniu. Cenv miejsc najniższe (od 35 gr. 
do zł. 3.30).

CHÓR DANA W BAGATELI. Już w naj­
bliższą sobotę 10 i niedzielę 11 listopada w y­
stąpi w Bagateli znakomity Chór Dana, który 
ostatnio osiągnął wielkie sukcesy wr tournee 
po Rosji sowieckiej. Estonji i Finlandji. Zna­
komici revellersi warszawscy przyjeżdżają do 
Krakowa z zupełnie nowym repertuarem. Po­
nadto jako soliści wystąpią niezrównany 'Mie­
czysław Fogg, Marysia Nobisówna i Adam 
Wysocki, Gościna Chóru Dana w Krakowie 
trwać będzie tylko dwa dni,

„R1GOLETTO" z ADĄ SARI, E. MOSSAKOW 
SKIM > A. DOBOSZEM. W poniedziałek dnia 
12 bm. daje Opera krakowska oporę Yerdiego 
..Rigoletto-1, w której, wystąpi gościnnie, pewra 
eająca z Bukaresztu nasza sławna śpiewaczka 
Ada Sari oraz Eugcnjusz Mossakowski.

 000 ° -----------

I. K .  C . “  w  w a l c e  z  w i k a r ó w k ą0
Po obniżeniu oszalowania kolo budowanej 

„wikarówki" podjął ..I. K. C.11 — jak już do­
nosiliśmy — na nowo swoją kampanię za nic- 
zabudowaniem placu. Kampanja ta  jest bezna­
dziejna. świadczy zaś tylko o nadzwyczajnym 
uporze, którym „I. K. Cd1 pokrywa brak ar­
gumentów rzeczowych.

1) Kampanję swoją rozpoczął ..I, K. C.11 
pod hasłem: — komitet p.arafjalny kościoła N. 
M. P. działa „bezprawnie", bo sam jest „bez­
prawiem", — ..władzo" zaś i powołane do tego 
autorytety 'są przeciw budowie -wikarówki!*.
1 potem rozpoczął się kolejny apel „1. K. 0 ." 
do: magistratu, do miejskiego wydziału budo­
wnictwa. do wojewódzkiego urzędu konserwa­
torskiego. do generalnego konserwatora, do 
ministra IV. R. i O. P„ wreszcie do kongresu 
historyków sztuki... Tak się złożyło, że wszyst­
kie przytoczone czynniki musiały zająć się 
sprawą „wikarówki11. Krakowskie władze dla­
tego, że codziennie patrzą na budowę: warszaw 
sicie zaś. że w tym właśnie czasie zwiedzały 
Kraków i z tej racji zaznajomiły się z „wika­
rówką". Rezultat tych oględzin? Ten, że — 
jak to z oburzeniem stwierdza, p. Z. Nowakow­
ski w ,J. K. C:." — wikarówko buduje się. 
Czyli, że przywołane przez „I. K. CN na po­
moc autorytatywne czynniki, wszystkie, uzna­
ły budowę za konieczną.

Wobec tego zaś, że władze i kościelne i 
samorządowe i państwowe uznały budowę za 
konieczną zdziwienie wywołuje fakt, że-walkę 
z temi władzami prowadzi pismo kierowane aż 
przez 2 posłów rządowych.

2) Gwoździem do trumny dla. ,,T. K. C.u 
jest przytoczone onegdaj przez nas orzeczenie 
„Tow. Urbanistów Polskich" z Warszawy. Po­

chodzi bowiem od instytucji powołanej do
troski o piękno architektoniczne miasta, więc 
od instytucji chyba najbardziej kompetentnej, 
a jest zdecydowanie przeciwne poglądowi lan­
sowanemu przez „I. K. C.“. Cóż „T. K. C." na 
to orzeczenie odpowiedział? Niech sobie — był

tenor jego odpowiedzi — Tow. Urbanistów u- 
piększa Warszawę, ale wara mu od Krakowa! 
To mu jednak nie przeszkodziło sławić pod 
niebiosa opinji paryskiego architekta Corbu­
sier. który wprawdzie w Krakowie nie byl, 
kościół Marjackj zna tylko z fotogra.fji, nie za 
to — popiera poglądy ..T. K. C.“ w sprawie 
..wikarówki11... Oczywiście rozsądny człowiek 
wie, co sądzić o tego rodzaju kampanii pra­
sowej!

3) Jedynym argnnteniem ..rzeczowym", któ­
ry ..I. K. C." w swej walce wysuwa, jest — 
wzgląd na „piękno1* kościoła Marjackiego... 
Nie wolno budować ma miejscu zburzonej wi­
karówki. bo — twierdzi ..T. K. C.“ — Polska 
straci widok na „cudny goiyk" kościoła Ma- 
rjnekiego.

Kościół Marjacki jednak jest pięknym nie 
tylko z powodu swej architektury, ale j z po­
wodu otoczenia, t. j. placu Marjackiego. na 
którym stoi. Kampanja „T. K . C.“ jest kampa­
nią, nie tylko przeciw ..wikarówce11, ale — i to 
zasługuje na podkreślenie — i przeciw pla­
cowi Marjackiemu i przeciw Małemu Rynko­
wi. Gdyby się bowiem miejsce po zburzonej 
wikarówce zostawiło wolnem, to — plac Ma­
rjacki przestałby właściwie istnieć, a  czworo­
bok kamienic stanowiących obramowanie Ma- 
iogo Rynku zostałby w jednem miejscu przer­
wany. Otrzymalibyśmy widok podobny do wi­
doku ust, w których powstała jama po wyrwa­
niu zęba... Jest-to zresztą wyrażenie nie moje. 
ale jednego z estetów krakowskich, który pier­
wotnie pod -wpływem kampanji „I. K. C." byl 
za zostawieniem wolnego miejsca po wikarów­
ce. teraz zaś po obniżeniu oszalowania rady­
kalnie zmienił zdanie.

Oczywiście nie sądzę, że te argumenty prze­
konają ..T. K. C.“. Kampanja przeciw wikarów­
ce ma dla niego specjalną wartość. ..Skończyła 
się" Gorgonowa, — „skończyli się11 Malisze. 
Wiec — niech bedzie ..wikarówka11.

J. P.

Oziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „ S  W  I T
Największa sensacja ekranów świata! Szczyt techniki XX. w. Arcydz. niebywałych wydarzeń

S Y N  K I N G - K O N G A
nycb skarbów na tajemniczej wyspie. Reżyserował E.B. Schoedsaak, twórca filmu KING-KONG 
W rolach głównych na czele wielkiego zespołu artystów występują. — KeBena M ack  I H o -  
b e r i A rm stro n g  — oraz 23-metrowa MAŁPA. — W programie doskonałe dodatki dźwięko­
we. — Przedst. codz. o godz. 5, 7 i 9. W niedz. i czwartek św. (1 list.) od godz. 3 popołudniu.

D ram at przygód 
śmiałych awantur­
ników, poszukiwa- 
waczy legendar-

Człowiek o dwu twarzach
z PROCESU 11 KOMUNISTÓW.

W poniedziałek w trakcie rozprawy komu­
nistycznej przed sądem przysięgłych w Kra­
kowie wyszedł na jaw osobliwy szczegół. W 
posiadaniu trybunału, prowadzącego rozprawę, 
znajdują się akta. odnoszące się do świadka 
Fr. Wawrzyniaka. Na pierwszej stronie książ­
ki, zawierającej te akta znajduje się fotogra­
fia wspomnianego świadka. Ponieważ w mię­
dzyczasie sędzia, śledczy w Warszawie, uwa­
żał za stosowne do protokołów tych zeznań 
załączyć również fotografję Wawrzyniaka. P° 
nadejściu tych aktów z Warszawy do Krako­
wa- i porównaniu obu fotografii okazało się. że 
przedstawiają dwóch zupełnie różnych osobni­
ków. Świadek Wawrzyniak stał się wiec dla 
sądu człowiekiem o dwóch twarzach. Dochodze­
nia. zarządzone przez. warszawski wydział śled 
czy. wykazały, że na pochodzących z sądu 
warszawskiego aktach Wawrzyniaka znalazła 
się z nieznanego bliżej powodu fotografja- nie­
jakiego Królikowskiego. Ciekawe, że sędzin 
śledczy w Warszawie pokazywał przesłuchiwa­
nym przez siebie fotografję rzekomego Wa­
wrzyniaka, zapytując ich. czy poznają togo 
osobnika.

Jako jeden ze świadków zeznawał w dniu

wczorajszym b. prezes Tow. Technicznego i b. 
prezydent m. Krakowa i ni. Rolle, który udzie­
lał wyjaśnień co do wymienianego w czasie 
rozprawy Koła Inżynierów. Koło to, którego 
członkiem był jeden z oskarżonych a  mianowi­
cie inż. Kem er,' miało ochotę zainstalować się 
w lokalu Tow. Technicznego. Ponieważ jed­
nak członkowie tego Koła wydawali się człon­
kom Zarządu Tow. Technicznego mocno po­
dejrzani. nie udzielono im gościny.

Rewia 15 złodziei i 70 świadków 
w Sądzie Okręgowym.

Trybunał złożony z sędziów Soleckiego, W a­
silewskiego i Menmowieza rozpoczął dziś roz­
patrywanie sp ran y  szajki złodziejskiej, złożo­
nej z 9 mężczyzn i 6 kobiet, k tó ra  przez dłuż­
szy czas grasowała w okolicy Krakowa, mia­
nowicie w Krzęcinie, Gołuchowie ach. Radzi- 
szowie. Zarzeczu Miałem, Zel czynie, Polance 
Hallerowskliej. Podolanach, Skawinie i t, d. 
Na czele szajki stali P iotr Kowalski i  Piotr 
Oleś. których na rozprawę doprowadzono z 
więzienia. Reszta oskarżonych odpowiada z 
wolnej stopy. Dziś przesłuchano część oskar­
żonych.

Od Administracji.
W szelkie kom unikaty , z dniem dzisiej­

szy zam ieszczać będzie „Głos N arodu1* ty l­
ko za opłatą. W obec tego należy je zgłaszać 
w yłącznie do Admi?:isfraeji (ul. św. Krzyża 
11, parter).
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KARNAW AŁ I M IŁO SC
Najweselsza komedia muzyczna. Szampański film wrzawy, śmiechu, tańca, porywających meto. 
dy.j, ekscentr, przygód i areypikant. awanturrk reż. głośnego Karola La maca tw. „C. K. Feldm-

,Jedna z najzabawniej­
szych fars wiedeńskich 
o e ł n n  promiennego 
humoru i bezustannej 
zabawy. — W rolach

Lierr Deyers, Herman T h i m i g
Muzyka Johan Strauss. P rz e p y c h . — W y s ta w a  Przebojo-

   - we pjoseDki. 2 godziny wesołej zabawy — - godziny bez-
trosk i zmartwień. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik foxa.

Początek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7 i 9 10 w niedzielę i święia o godz. 3 popoł. 
Program Nr. 7. ° Sala centralnie wentylowana.

głównych uro­
cza wiedenka

™7“ , r  Hans

fgrgy Mtgęu SggWSftłEJ ł ?  <r6ą w I*
polsca znakomite obiady, menu z 3-dań 1 zł. 5Q gr. 
kolacja oraz śniadania wiedeńskie. Bufet obficie 

zaopatrzony w zimne i cieple zakąski.
Codziennie wieczór od 7\39 k o n c e r t  znako­
mitego kwartetu oraz cSamcing. przy cenach 

potraw i napoji nie podwyższonych.
P « e « a e 9 e e e e e e s s > e u c e e e e e e e a e e  ®

Twórca „syndykatu prasowego"
przed sądem.

W lecie ubiegłego roku w ,.1KC11 ukazały 
się ogłoszenia jakiegoś „Syndykatu Prasowe­
go" przedsiębiorstwa utworzonego przez Ry­
szarda Śiedz.ińsikiego, które zawiadamiały o 
wolnych posadach biuralistek, portjerów j t. d. 
Zgłosiło się do „Syndykatu Prasowego11 kilka 
osób, którym  zaproponowano objęcie posad 
pod warunkiem złożenia odpowiedniej kaucji w 
gotówce. Źródłami dochodów „Syndykatu11 
miał być kolportaż pism, dostarczanie prasie 
materjaiów sprawozdawczych, fotografij oraz 
akwizycja ogłoszeń. Jak  się okazało, organi­
zatorem tej imprezy był obiecujący 22-1 et ni 
młodzieniec Ryszard Śledziński, któremu palił 
się grunt pod nogami w Warszawie, skutkiem 
czego obrał sobie zh, teren swych pomysłów 

Kraków. Do pomocy dobrał on sobie narze­
czoną Anielę Jewułównę i Wład. Ciepłego. —• 
Trójka ta  w krótkim czasie roztrwoniła fundu­
sze, uzyskane z kaucyj, tak  że brakło na  za­
płacenie poborów przyjętym pracownikom, któ 
rzy przeczuwając ..nieczysty interes11, zwrócili 
się o pomoc do prokuratora.

J a k  wykazała rozprawa Śledziński ma nie­
zwykłą, fantazję, bo według jego twierdzeń 
założony za fundusze z kaucyj ..Syndykat1* 
miał mu przynosić miesięcznie 20.000 zł. zy­
sku. Śledziński wyłudził ogółem tytułem kau- 
eyj 3.450 zł. Na wczorajszej rozprawie sędzia 
Traczewski przesłuchał oskarżonych, oiaz 
część świadków. Oskarża prok. Topiński.

Socjalistyczne sztandary 
I „pierwsza brygada**.

W nb niedzielę obchodzili socjaliści tocz. 
nicę tragicznych wypadków 6 listopada 1923. 
Wyruszyli oni pochodem ul. Dunajewskiego 
na  cmentarz, gdzie nad mogiłą poległych wów­
czas robotników przemówił m. i. pos, Niedział­
kowski. Ogólnie zwracało nwagę, że orkiestry 
idące w pochodzie, w którem niesiono czerwo­
ne sztandary zdeklarowanych socjalistów opo­
zycjonistów grały... „Pierwszą brygadę11.

HERBATKA ZAPOZNAWCZA GEOGRAFÓW.
W sobotę 10 bm. o godz. 9-tej wiecz. odbę­

dzie się tradycyjna Herbatka Zapoznawcza Ko­
ła Geografów Uczn. U. J . w Krakowie w  salach 
Instytutu Geograficznego, przy ul. Grodzkiej 
L. 64. Dochód z tej imprezy jest przeznaczony 
wyłącznie na cele naukowe.

 o o o ---------
Składki złożone w Adm.„Głosu Narodu**

Dla Róży hr. Łubieńskiej na biedne sieroty t
zamiast światła na groby śp. Rodziców Piotr 
Jałowiec zł. 4.

Na obiady dla biednych studentów Siostry 
Samueli zamiast świec ca grób śp. Kolziców  
Dyr. M. Pad ech owioz zl. 5. M. G. zl. 5.

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy N. N. 
zł. 10, M. G. o, K. Bujak 3, M: Dihm 5; A: W.
5 złotych;

Na Powodzian A. W. zł. 15, 31. G. 10:

Lotnik włoski Francesco Angelin

•W,rr

ustali! nowy rekord światowy, przebywając na 
samolocie 710 kilometrów w ciągu godziny.,

(
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Prsm. Pożycźk] Budowlanej.
Vi ciągnieniu 3 proc. premjowej pożyczki 

budowlanej I  serji wylosowano-
Zł. 250 000 -  Nr. 793931.
Zł. 50.000 — Nr. 695135.
Po zł. 10.000 — Nr. Nr. 140543 393264 

24083 921538 949421 122328 S21426 353100 
981934 471859.

Po zł. 1.000 — Nr. Nr. 49243 611489 154113 
452874 860006 842343 920419 282298 115041
47886.3 933716 220720 492056 179187 906262
163477 86S169 902962 655800 53S02S 122072
835037 297256 218721 467900 123017 369791
919157 616977 873833 560854 234519 80850
125606 108743 5236 673679 677625 987486
829573 918672 579459 35026 35386 110839
539071 595204 241883 976900 832463 135140

jil70777 755257 451223 883937 499383 85668
33322 803321 222763 910937 687269 54319
573751 255920 256269 159*314 880254 288073
993123 163818 199747 346883 640397 663031
47327 939617 777566 40312S 582260 297318
833S58 900293 947285 361841 526362 319745
564991 429120 634360 904.507 329928 837094
162260 594651 112583 978840 173993 262920
845149.

fcowe ceny soli.
Jak  donosiliśmy dwoma rozporządzeniami 

ministra skarbu z dnia 20 października br. u sta ­
lono nową cenę na sól szarą w kwocie 22 gro 
szy za kg., przyczem sprzedawcy soli, z wy,jat- 
k.ipm hurtowników sprzedawali ją  w okresie 
od 1 do 5 listonada po cenie 26 groszy za 1 
kg Hurtownicy obowiązani są w sprzedaży lmr 
towej sprzedawać sól po cenie: przeznaczona
na spożycie pitzez ludzi — białą o 9 procent 
szarą — o 8 procent i sól bydlęcą o 8 procent 
taniej od ceny taryfowej. Rozporządzenie we­
szło w życie z dniem 1 listopada br.

Eirigraeja do Kuby i Meksyku.
W ciągu b;eżą-cego miesiąca wyjadą 7 P o l­

ski dwa transpoity emigrantów do Kuby i Ule 
ksyku. Pierwszy t-ansport wyruszy z Warsz.a- 
wy w dniu 7 bm., arugi zaś w dniąi 22 b. m.

P^ciolatka w Stanach Zboczonych.
Douoszą z W aszyngtonu, że rząd Stanów 

Zjednoczonych przygotowuje zakrojoną na o!, 
brzymią skalę akcję zatrudnienia bezrobotnych 
których cyfra przekroczyła, już 10 miljonów 
Projektowane jest wydatkowanie na ten cel 
kwoty 12 miljardow dołarow, z czego 7 miliar­
dów na roboty publiczne a 6 miljardow na bu­
dowę małych domków kilkurodzinnych. Potrzeb 
ny na ten cel kapitał zdobyty ma być zapomocą 
‘“misji długoterminowych pożyczek w wysoko, 
ści 2.4 miljardy dolarów rocznie. Pożyczki te 
emitować będą Federrd-Reseiwe Banki. Ozyn 
niki oficjalne spodziewają się, że dzięki tym 
emisjom wrócą do onrotu gospodarczego olbrzy 
tnie kapitały, leżące obecnie bezużytecznie w 
barkach. Kapitały te oceniane są na sumę 12 
miljardów dolarów.

P o d e jrza n y  k o n tra h e n t.
Często w praktyce zdarzają się fikcyjne u- 

mołyy i tranzakcje, mające na celu ucieczkę 
przecl wierzycielami. Obdlużony maż przepisu­
je mieszkanie na żonę, aby oprowadzić w błąd 
komornika, poszukującego jego mebli, kupiec 
sprzedaje fikcyjnie przedsiębiorstwo swemu 
przyjacielowi, pozostając nadal w tym przed­
siębiorstwie jako rzekomy pracownik, wreszcie 
właściciel domu, czy m ajątku ziemskiego w 
pewnym momencie oddaje swą nieruchomość w 
inne ręce tylko dlatego, aby uwolnić sie od 
części długów.

Rzecz natur a1® a, że wszystkie te machina 
Cje odbywają się w ścislen gronie zaufanych 
i dlatego wierzyciel, który chce dowieś?;'fi-keyj- 
ności tych tranzakeyj w olbrzymiej większości 
wypadków nie może sądowi dostarczyć dowo­
dów tej fikcyjności. To też prawo, wchodząc 
w położenie wierzyciela, pozwala w pewnych 
wypadkach, be? względu na  fikcyjność czy rze 
czywistość umowy — unieważniać takie tran­
zakcje, a nawet przerzucać na nowonabyweę 
odpowiedzialność za długi, ciążące na majątku.

Otóż pod tym względem Kodeks Zobowią­
zań, obowiązujący od 1 lipca r. b. wprowa­
dził duże ułatwienia d'a wierzycieli, wskazu­
jąc zupełnie wyraźnie, że udział w tranzakcjach 
osób, bliskich dłużnikowi, nadaje samej umo­
wie podejrzane oblicze. A więc np., jeśli urzą­
dzenie mieszkania kupuje kuzyn dłużnika, zaś 
meble te nie są jeszcze zapłacone, to prawo lo- 
mniemywa, że ów kuzyn wiedział n długu. To 
zaś wystarczy, aby ów usłużny kuzyn zmuszo­
ny był za dług odpowiadać — coprawda tylko 
z nabytego majątku. <■

W ten sposób nowe prawio stworzyło pe­
wien krąg podejrzanych kontrahentów, do któ- 
Tych zaliczać będziemy krewnych, powmowa-

TJwagę kól politycznych zwróciła — jak 
onegdaj donosiliśmy — wielka ruchliwość, ob­
jawiona przez p. Moraczewskiego i jego ugru­
powania, w związku ze zbliżającemi się wybo­
rami sejmowemi. Związek Związków Zawodo­
wych. organizacja, będąca narzędziem Moraczew 
skiego w jego akcji na terenie okręgów prze­
mysłowych. zabiega w tej chwili przedewszyst- 
kiem o opanowanie tych związków zawodo 
wych, które posiadał BBS założony przez J a ­
worów-laiego. Decydującym dla realizacji tych 
planów anommitem miał być zjazd urządzony 
w ub. niedzielę przez ZZZ. w Katowicach, na 
którym miało dojść do połączenia wszystkich 
organizacyj robotniczych śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego, stojących na platformie współ­
pracy z rządem. Zjazd ten odbył się istofnio, 
jednak w uchwalonych rezolucjach niema wo- 
góle mowy 0 lakiem połączeniu, jedynie mów­
ce sanacyjni wyrażali życzenie, by do takie­
go zespolenia nareszcie doszło.

Bardziej znamienne są natomiast inne szcze-

-góły zjazdu, przemilczano w sprawozdaniach 
prasy sanacyjnej. Na wiecu tym miał przema­
wiać m. i. na temat upaństwowienia przedsię 
biorstw przemysłowych wojewoda p. Grażyń­
ski i oczywiście tak ie  i sam przywódca ZZZ. 
p. Moraczewski. Uczestników wiecu spotkało 
jednalk ro-zczarow anie. gdyż p. Grażyński rze 
komo zachorował nagle i na wiecu zupełnie 
sie nic zjawił. W jego zastępstwie złożył zjaz- 
don i życzenia, starosta katowicki p. Seidler. 
iłow a p. Mornezewskiego zawierała ciężkie a- 
tski na przemysł a zawierała także wycieczki 
pod adresem rządu. P. MOraczewskiemu uie 
podobało się m. in. że rząd do r. 19*3 włącz" 
nie zajmował ;się wyłącznie walutą i premio­
waniem eksportu przemysłowego a zaniedbał 
sprawę likwidacji bezrobocia,

Ostatecznie rezolucje ZZZ. do-magają się u- 
państwewienia najważniejszych gałęzi produk­
cji, utrzymania dotychczasowych zdobyczy ro­
botniczych w dziedzinie ubezpieczeń oraz uru­
chomienia wszystkich zamkniętych kopalń i hut.

Od w torku dnia 30 w k inoteatrze

B O L E R O
U r s y S i l r a  p i s ś n i

cudowny dramat, miłośny o kolos?lnvm rozmachu 
i napięciu! — coś, co każdego olśni i wzruszy 
szaleństwo młodej krwi... Słodycz upojnej muzy 

ki! — Rytm tanga hiszpańskiego! —
W głównych rolach — znakomita para kochanków : najprzystojniejszy mężczyzna, bożyszcze 
kobiet, sobowtór Rudolfa \ alentino f lć o r g  Raffł i olśniewająca gwiazda, piękności C rolo 
LombZ rtł. Muzykę skomponował największy współczesny kompozytor francuski Maurice Ra- 
vel. — Sensacyjne atrakcje: Frapujące awanturki. Młodość, miłość i śpiew. — Tyle wmisz.eń 

i piękna me było jeszcze w żadnym filmie.

ie in c f  pod znakiem drożyzny surowców
Masowe zakupywanie towarów na zapas. —

ksymalne na
Berlin w* listopadzie 

Mimo wielokrotnych zapewnień i uspoka­
jających enuncjacyj władz obywatel niemiecki 
uświadamia sobie już jasno, że fala nędzy i dro 
żyzny jest nieunikniona. Kto jeszcze posiada 
jakąś gotówkę, kupuje co tylko kupić się da. 
Jeżeli też obecnie można zauważyć pewne rży 
wienie w handlu, to zjawisko to przypisać n a ­
leży jedynie tentu, iii ludność kupuje na zapas. 
Z jednej strony ożywienie to jest witane i tłu 
ma.czone jako poprawa konjunktury, to z dru­
giej strony czynniki, gospodarcze nie kryją 
obaw* wobec faktu, że zapasy stale się zmniej­
szają. Tak jak podczas wojny ludność uczy się 
czytać między wierszami i szuka właściwego 
sensu przemówień i oświadczeń sfer oficjal­
nych — ta.ksamo obecnie to, co m-łneść czyta 
między wierszami deldaracyj rządowych nie 

jest w stanie uspokoić opinji.
Baron von Schroeder, w którego domu kie­

dyś zawarty został układ pomiędzy Paponem 
i Hitlerem w sprawie objęcia władzy przez na­
rodowych socjalistów, oświadczył niedawno, że 
„nonsensem jest twierdzenie, jakoby Niemcy 
znajdowały się obecnie w tychsamych warun 
kach jak podczas wojny światowej. Niemcy 
nie piowadzą żadnej wmjny, świat d'a nich jest 
nadal otwarty. W żadnym -wypadku drożyzna 
nie będzie przez rząd tolerowana. „Westfałi- 
scłie łmn.deszeitung*’ stwierdza jednak otwar­
cie, że dzisiaj posiadanie eleganckiego ubrań-a 
w czasie kiedy ludność musi zadon ałac się na­
miastkami może być uważane za. gospodarczą 
zdradę stanu. Tosamo ptenio podaje, że ludność 
skupuje zapasy mydła, materjałów ma upranie 
obuwie itp. w ogromnych ilościach, a  to w 
obawie całkowitego ich braku w n eda leku j 
przyszłości.,

Taktyka oficjalnych cz.ynników wobec za­
znaczającego się wzrostu cen jest naogćł ostroż 
na. Starają się one częściowo wytłumaczyć łnu 
ności, że podrożenie niektórych predukbiw jest 
nieuniknione, zaś zwyżka ceny innych nawet 
pożyteczna. Dziwne jest także zachowanie się 
kierownictwa psrtjl narodowm-sccjalistycznej. 
Ośu iadczylo ono, wprawdzie, że u-tałanie cen 
nie jest tyiko sprawą gospodarczą, ale, że kwe. 
stją tą powinna się zaiąe opinja publiczna rów­
nież pod politycznym karem widzenia. Partja 
gromadzi mate.rjał o ruchu cen,, aby móc roz­
patrzyć słuszne zażalenia a zarazem, aby po­
łożyć kres alarmującym pogłosko®. Akcja ,ta  
nie oznacza, jednak bynajmniej bezpośredni j 
interwencji na kształtowanie się cen, lecz po-

Nanuastki jak w czasie wojny, — Taryfy ma- 
.. stare worki.

lega wyłącznie na iuformacyjnem złńerauin m.»- 
terjalu. Akcję tę przeprowadzi narodowo- so­
cjalistyczna organizacja handlu i rzemiosł do 
której należą ci whiśnip, którzy sami mają ly ć  
kontrolowani.

W tych warunkach wszysstkie mowy i za-

Nieiwykła gftazja

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków, ul. ów. Krzyża L. 13.

otrzymała na Skład Główny broszury na* 
dające się do szerokiej propagandy’ i do­
starcza je po cenach znacznie zniżonych:

Karlik i. Kilka słówprawuy okiężach zł.— .30

Piwowarczyk J. Ks. Dr. S o c j a l i z m
i chrześcijaństwo . . . . . .  B — . 5 0

„ W spółczesne kierunki społe­
czne . . . . . . . . . . . y  1.'

„ Towarzyszu na słówko . . . „ — .5 0

Wysyłka —  odwrotna.

rządzenia nie mają żannego innego celu jak 
tylko zakrycie prawdziwej rzeczywis‘ośei pole 
gającej na tem, że ceny raptownie podnoszą się 
wgóię i żc opinia publiczna jest tem mocno za­
niepokojona. Gotówkn szybko topnieje, tak, iż 
zakupy na zapas wkrótce — jak spodziewać się 
należy — ustaną. We włókiennictwie obrót już 
się zmniejszył, jakkolw 'ek ml zeszłorocznego 
jest o 83 proc. w iększy. Że j  ‘wadem przejścio­
wego wzrostu obrotów bjtf tylko itrach  przed na 
miastkami w dziedzinie włókienni •t»va. świad­
czy fakt. że w zakresie środków żywnościo­
wych które reagują, nadzwyczaj -obie na każ 
da zmianę stosunków gospodarczych obrót, 
ogólny i ruch cen nie jest większy od zeszło­
rocznego.

Zupełnie zawiódł oczekiwania system cpr 
maksymalnych. Tak np. w hand!-; uetalami 
okazało się, że po ustanowieniu taryiy maksy­
malnej, nikt nie chciał po tych cenach sprzeda 
wać. Rząd nie zaniechał jednał: myśl' roglamen 
tacji cen w handlu, zwłaszcza większym. Ceny 
te mają być ustalane według grup. Jak  dalece 
posunęła się taka reglamentacja cen dowodzi 
fakt., że niedawno zaprowadzono maksymalne 
ceny nawet na stare worki...

Zyg n. Różycki.

tych. przyjaciół, prawd o d o  dobnie i pracowni­
ków dhiżnika. Zawarcie z taką osobą, umowy, 
połączonej z krzywdą wierzycieli, ułatwi tym­
że wierzycielom dojście do swych praw. a po­
nieważ wszystkie tego rodzaju tranzakcje są 
robione tylko z osobami bliskiemi, więc siłą 
rzeczy ilość umów fikcyjnych oraz złośliwy- h 
winna spaść do minimum. B.

,Dz.ś na ekranie teatru _ „ U C I E C H A "  Starowiślna 16.
Rozgłośna powieść T®lLLftDY. — Dramat na tle stosunków w dzisiejszych

Niemczech

I cóż dale! szary człowieku?
Wytwórnia Unieersal, twórczyni „Czibi* i „Wiosenne! Parady*. — Reżyserował F. BORSAGE

sTów°ńycJ Douglas ta g o m e r r y  i M argaret Sullavan.
Akcja filmu rozgrywa się w jednym z miast niemieckich oraz w Rerlinie.

$  e l e g i a m i * .

Polacy za Śląska Ciesz, dla powodzian.
Mor Ostrawa, 5. 11 (PAT). Znane ze swej 

ofiarności społeczeństwo polskie w Czechosło­
wacji złożyło 15.400 koron czeskich na rzecz 
dotkniętych powodzią w Polsce. Ten dar spo­
łeczeństwa polskiego na Śląsku zasługuje na

szczególne uznanie. Fundusz ten powstał bo< 
wtem z drobnych ofiar ludzi ubogich, którzy 
sami mając niewiele, podzielili się groszem z 
nieszczęśliwymi braćmi w kraju.

--------- oo---------

Un;a bałkańska żywym .„ , •
Stambuł, 5. 11. (PAT). Min Titulescu odje­

chał do Bukaresztu, po drodze jednak zatrzy­
ma się w Sofji, gdzie odbędzie rozmowy z buł­
garskim min. spraw zagr. Batolowem, W poło­
wie listopada Titulescu udaje się do Paryża, 
Przed wyjazdem ze Stambułu minister oświad­
czył. iż porozumienie bałkańskie przestało być 
prostym sojuszem bezpieczeństwa a stało się 
organizmem politycznym, którego statut podpi 
sany w Angorze ustala działalność jego. przy­
stosowaną do wspólnych potrzeb

Utworzenie ..Banku
Stambuł, 5. 11. (PAT). Postanowiono osta­

tecznie utwoizyć bank bałkański z udziałem 
Turcji. Grecji, Jiigoslawji i Rumunji. Istnieje 
nadzieja, że uda się skłonić do przystąpienia 
do banku również Bułgarję. Szczegóły, opraco­
wane przez tureckich rzeczoznawców finanso­
wych, będą zbadane przez ministrów spraw za­
granicznych 4-cli państw zainteresowanych. — 
Myśl stworzenia tego banku wysz.la od prezy­
denta Turcji Mustafy Keniala paszy.

-oo-
Bukureszt, 5. 11. (PAT). Aresztowano (u 

członka chorwackiej organizacji terorystycznej,

tożsamości jego jednak dotychczas nie ustało, 
no ściśle. Przyznał się on do udziału w szeregu 
zamachów terorystycznych w Jugosławji, za­
przecza jednak, by brał udział w zamachu mar- 
sylskim.

Dziś wielki dzień w yborów  w stanach  Zf.
Nowy Jork, 5. 11. (PAT). Dnia 6  bm. w Sta. 

nach Zjednoczonych odbędą się wylory do izby 
• eprtzentamów, która ulegnie odnowieniu w ca 
łości i do senatu, gdzie zmienia się 1/3. W izbie 
reprezentantów na ogólną liczbę 435 mandatów 
demokraci posiadają 313 miejsc, republikanie 
113 i farmerzy 5. Cztery mandaty były nieob- 
sadzone. W senacit demokraci mają 60 przed­
stawicieli, republikanie 35, farmerzy 1. Z po­
śród 32 mandatów do senatu podlegających od 
nowieniu demokraci zatrzymają 14 mandatów, 
republikanie 17 i farmerzy 1. Odbędą się rówr- 
nież wybory 33 gubernatorów Stanów na ogól­
ną liczbę 4§. Wreszcie 48 stanów dokona wybo 
rów do swych zgromadzeń ustawodawczych. 
Zwycięstwo prez. Roosevelta i partji demokra­
tycznej wydaje się zapewnione
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Lewica hiszpańska dąsa się.
Madryt. (PAT). Posłowie należący do akcji 

republikańskiej, jak również posłowie socjali­
styczni postanowili nie brać udziału w obra­
dach Kortezów’, dopóki istnieć będzie cenzura. 
Deputowani baskijscy zaprotestowali także 
przeciwko cenzurze.

Prace parlamentu rozpoczynają się dzisiaj.
Dziś stanie też przed Kortezami rząd premje- 
ra. Lerroux. Jest rzeczą pewną, że gabinet o- 
trzyma votum zaufania, ponieważ wszystkie t niesieniu

budżetowe we Francii.
Paryż, 5. 11. (PAT.) Prasa dzisiejsza sta- j nej grupy parlamentarnej. Według wszelkiego

wia szereg hipotez na temat wyniku walki, prawdopodobieństwa będzie poruszane nie za-
która rozpocznie się w środę dokoła projektu ! gadnienie zgromadzenia narodowego, lecz tyl-
premjera Doumergue‘a w sprawie prowizorium | ko sprawa taktyki, jaką należy zachować w 
budżetowego na pierwszy kwartał 1935 r. J obradach nad wnioskiem o prowizorjum budże.

-Ministrowie radykalni zdają się być wrogo i tcwem na pierwszy kwartał 1935 r. Od docy-
usposobieni do projektu i jeżeli wierzyć do- j zji tej zależeć będą w dużej m ie r ze  losy wnio-

.,Petit Journal11, przyłącza się do j sku rządowego. Możliwe jest, że grupa rady-
grupy opozycyjne postanowiły powstrzymać 11 icU min. Germain Martin, który uważać mu. że j kalina pozostawi swym członkom swobodę glo­
sie od udziału w obradach, dopóki nie zostanie ' projekt stanowi zaprzeczenie polityki finansa- j sowania. W tym wypadku nastąpiłoby, jak
zniesiona cenzura. Można wiec liczyć, że rząd vve.i, prowadzonej od lutego r. b. Petit Pari. ! przypuszczają rozdwojenie. Część członków glo
skupi dokoła siebie 270—290 głosów, gdy abso S!en nie clum wierzyć w możliwość przesilenia sowalaby za wmioskiem. inni w najlepszym ra-
lutna większość wynosi 226 głosów. O ile sy tu - , rządowego i zastanawia się m d  formułą po- ' zie wstrzymaliby się cd głosowania,
acja obecna gabinetu jest silna, o tyle przy- j jednawczą, która wkońcu będzie osiągnięta 
szłosć jego stoi pod znakiem zapytania. Jak  się

-zdaje przywódca agrarjuszy Gii Robles d a ' < t r e Meuveiie“ zaznacza, żc
wkrótce odczuć wagę głosów 115 deputowa- człowiekiem przewidującym o wiclkicm d o -1 (]0 scnntu. Zwolennicy b. premiera Dnladie

świadczeniu pariamentarnem. Nie chce 011 dać

l" -7   -  -c . ( Grupa parlam entarna radykałów ma po-
umożliwiając gabinetowi odzyskanie zwartości, nadto dokonać wyboru przewodniczącego na 
,.Ere Neuvelle“ zaznacza, żc Dotimergue jest j miejsce prezesa Chautemps‘a, który przeszedł

nyoh, należących do jego stronnictwa.

UŁASKAWIENIA W H1SZFANJŁ
Madryt 5. 1!. (PAT). W zw iązku z ogło- 

Pzieriiem ostatn io  sorji wyroków śmierci 
przez trybunały wojskowe ze strony rządu 
oświadczono, że dwa wyroki śmierci zosta­
ną wykonane zaś 21 skazanych zostanie uła­
skawionych.

Ody premier Ocensboes przybywał
do Wiednia...

Wiedeń, 5 listopada (Tełcf. wł.) Premjer wę.
■ gierski Goemboes, w przejeździe do Rzymu za- 
tnzjnnał się tutaj celem rewizytowania kancle­
rza Austrji. Pobył jego nie wywołał większego 
zainteresowania pomimo wywiadów, udzielo­

nych kilku dziennikom. Zwróciło też uwagę, że 
wicckancl. Starhemberg w przeddzień tych od­
wiedzin wyjechał z Wiednia. Niektórzy tlóma- 
czą to  tern. że w toj chwili miedzy Goemboe- 
sem a Mussolinim panują nienajlepsze, stosun­
ki a wicekancl. Austrii jest natomiast zwolen­
nikiem orjentacji włoskiej bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń.

Znamienne aresztowania w Berlinie.
Moskwa, 5. 11. (PAT.) Z Berlina donoszą 

o aresztowaniu dwu pracowników ambasady 
sowieckiej, zarządcy budynku i szofera — obu 
obywateli niemieckich pod zarzutem zdrady 
Stanu. Komunikat sowiecki twierdzi, żc policja 
niemiecka teroryzuje wszystkich obywateli 
Rzeszy, zatrudnionych w instytucjach sowiec­
kim, celem zmuszenia ieh do porzucenia pracy.

Proiekt tatuowania żołnierzy.

się zaskoczyć a dla uniknięcia, wszelkiej ewen­
tualności łącznie 7. rozwiązaniem izby domaga 
się uchwalenia prowizorjum. „Echo de Paris£f 
przewiduje zwycięstwo Doumergue‘a, któż bo­
wiem weźmie odpowiedzialność z.a jego upa­
dek. Nikt zresztą nie mógłby go zastąpić.

W przeciwieństwie do tog o ,.L‘Oewvre“ do­
nosząc, żc prezydent Lebrun przyjął wczoraj 
przewodniczącego izby deputowanych, oświad­
cza. iż konsultacje rozpoczęły się i w-związku 
z tom wyraża pewne przepowiednie na temat 
przyszłego rządu, wymieniając nazwiska Lava. 
la, Flandin‘a, Petain‘a i t. d. jako przyszłych 
premjerów.

Osladier znowu na widowni ?
Paryż, 5. 11. (PAT.) Przed otwarciem se­

sji parlamentu odbędzie sio zebranie radykal-

zapnoponiipi przyjęcie jego kandydatury przez 
aklamację, aby uniknąć w ten sposób głoso­
wania. Gdyby propozycja ta została, przyjęta, 
inni kandydaci, a mianowicie deputowany Del- 
hos i Junimy Schmidt zrzekliby się swych 
mandatów.

~oo-

Nisprzeiednani socjaSiści w Rei^s.
Paryż, 5. 11. (PAT). Sekcja lokalna  par- 

tji S. F . I. O. w  Rei.ms postanowiła; ze w zglę­
du na obecną sy tuację  po lityczną zerwać 
publicznie na naibliższent posiedzeniu rady 
miejskiej kartel wyborczy z radykałami. R a­
dni socjalistyczni złożą n a  tem  posiedzeniu 
dym isje. Trzech radnych, k tó rzy  nie chcą 
się pocłdać tej uchw ałę w ykluczono z partji.

-00-

Białogród, 5. 11. (PATA Władze administracyjne rozpoczęły wysiedlanie obywateli wę­
gierskich. Wysiedlanie to, jak słychać, ma objąć wszystkich obywateli węgierskich, przeby­
wających na terytorium Jiigosławji, których jest tu około 30 tys. Wysiedlanym pozostawia 
się trzydniowy termin do opuszczenia Jtigoslawji.

■525

Komisarz dla zwalczania drożyzny w fiigmczec
Berlin, 5. 11. (PAT). G abinet Rzeszy 

uchw alił dziś n a  w niosek kanclerza Hitlera 
ustawę o powołaniu komisarza Rzeszy dla 
nadzoru cen. W m yśl te j ustaw y zadania  i 
kom petencje w  zakresie kon tro li cen, przy-

tencje nadzoru  rozciągnięte zostały  również w stosunku do cen, ogłaszanych przez insty­
tucje prawa publicznego i związki, których  
utw orzenie je s t ustaw ow o przew idziane. Ivo 
misarz R zeszy d la nadzoru  cen m ianow any 
je s t przez kanclerza i jemu bezpośrednio podW aszyngton, 5 11 (P  AT) Czasopismo * sługu jące dotychczas m inistrom  gospodark i _ .  ,

„lnfantrv Journal- w ystępu je  z p ro jek tem ,’oraz w yżyw ienia Rzeszy przekazane zostają lega. Po przyjęciu ustaw y  kanclerz zanna 
ab y  k ażdy  żołnierz arm ii am erykańsk iej by! i specjalnemu komisarzowi który wykonywać nował komrsarzem nadburnmtrza miasta Li 
tatuowany. A utor tego projektu  tw ierdzi, że je będzie do 1 lipca 1935 r. Zadania 1 kom pe|pska dr. Goerdelera. 
w yższi oficerowie arm ji popierają  ten  p lan, 
ikóry na w ypadek  w ojny umożliwi rozpozna 
nie rannych i poległych. Znaki ta tuow ane 
n a  ram ionach i biodrach byłyby  zarejestro­
w ane w archiw ach w ojskow ych.

Moskwa, 5. U . (PAT). W  niedziele 1 bm- 
podpisany został układ zawarty pomiędzy 
centralnym kom itetem  koacesyj a przedtda

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 5. 11. (Telef.). Giełda dewizo­

wa; Belgja 123.90, H olandja. 338.35. Londyn
26.48, N ow y Jo rk  5.29, Oslo 133-00. P a ry ż ! . . „
34.9o! p « i ! »  22.13. SswajCMjK 172.44,jW.o.elem 
Sztokholm  136.50, W łochy 45.36, Berlin JPrŁ^ ,e. "  ’ ‘ '
212.90. O broty  m niej niż średnie, t e n d e n c j a j 17> (P A T  „ Daily Telcgr.,p}t“ 
niejednolita  m ocm ejsza d la  dewiz n a  P ragę. ; - 0 V ,  oW fco-
R a n k n o ty  dolarow e w  obro tach  pozag ie łdo-, przez Sowiety koncesji
w yeh 0.28, m arka  m cnnecka ISi.OO, fun t a GoW F5elds o s t a t n i *  z!i-

ł.ena Golił Field.- w 
zystk ich  spornych

szterlingów  26.41.
Papiery procentowe: 46.75, stab ilizacyj­

na  77.00, inw estycy jna  serjow a 119.50, inwc 
•stycyjna 115.50, prem jow a dolarow a 53-25, 
konw ersy jna  66.00, kolejow a kow ersyjna 
63.25, lis ty  i obligacje banków  państw ow ych 
bez zmian.

Akcje: B ank Polski 95.00. W ęgiel 12.50, 
Lilpop 10.60, S tarachow ice 13.30, Haber-- 

|jmsc,li 3 7 .0 0 / T endencja  dla pożyczek pań­
stw ow ych niejednolita , dla listów  zastaw ­
nych  m ocniejsza, d la obligacyj M arszaw y 
słabsza. P ryw atn ie  śląska dolarow a 68.00, 
m. W arszaw y 65.50.

Warszawa, 5. 11. (Telef.). W listopadzie Mi­
nisterstwo Skarbu na obsługę długów zagra­
nicznych Polski przekazuje kwotę 14 mil jonów
zł. Pokryte będą kolejne raty pożyczki stabili­
zacyjnej i dillonowskiej.

kwidowany w sposób następu jący : W  ciągu 
10 dni po ratyfikacji przez akcjonarjuszów

! W   ...
Tokio, 5. 11. (PAT). Ambasador japoński 

w Waszyngtonie Salto złożył na ręce zastępcy 
sekretarza stanu Phillipsa notę zawierającą 
ostry protest rządu japońskiego p rz e c iw k o

tow arzystw a podpisanej w  niedzielę w Mo­
skw ie um owy, rząd sow iecki zapłaci 50 tys- 
funtów szter. R esztę należności rząd  sowiec 
k i uiści w 40 ratach, przyczem  każdego ro ­
ku sp łacać  będzie 4 ra ty , a  m ianowicie 2 
ra ty  po 55 tys. fun tów  szterlingów', każda  w 
Odstępach 6 m iesięcznych i dw ie ra ty  po 92 
tys. 500 fun tów  szterlingów  k ażd a  również 
w odstępach 6 m iesięcznych. W  ten sposób 
całe odszkodow anie, w ynoszące około 3 mi- 
Ijony fun tów  szterlingów  zostanie spłacone 
w ciągu 8 i pół lat.

ostatnio tak emocjonującaintendenta Froge,
opinję francuską.

Adwokat oskarżonego w swem przemówie­
niu poddawał w wątpliwość znaczenie i wagę 
złożonych zeznań niektórych świadków. W od-

 ...........................  , powiedzi na mowę obrońcy prokurator zażądał
prześladowaniu ko.omstów japońskich w Sta- Sl)r0weg0 wvf0ku, stwierdzając, iż w sumieniu 
nie Arizona. Phillips przyrzekł ambasadorowi j swem jepj. p*rzekonany o winie oskarżonego. — 
wydać w ramach amerykańsko-japońskiego p rzedp0iVK| n;ftm ogłoszono wyrok. Froge ska- 
traktatu o osiedleniu wszelkie niezbędne dla zany zostaj na 5 jat więzienia, 10 lat pozbawię 
ochrony kolonistów zarządzenia.

zasądzony za zdradę.
Beliort, 3. 11. (PAT). Dziś przedpołudniem 

zakończyła się sensacyjna sprawa szpiegowska

spowodował przesilenie egipskiego gabinetu.

P. nsfiaisler Oświaty
o bolączkach szkoły .

Warszawa, 5. 11. (Telef.). Delegacja Sto­
w arzyszenia Chrześcijańsko-Narodowego
uczycie:; Szkół Powszechnych udała  się' da 
min. Jędrzcjew icza. aby  o trz n n a ć  au to ry ta ­
tyw ne oświadczenia, w yjaśn ia jące  niektóre 
zagadnienia nauczycielskie. W  tej sprawie 
ukaza ł s ię 'k o m u n ik a t Stow arzyszenia, w któ  
rym mówi: W odpowiedzi n a  m em orjał prz^d 
łożony przez Stow arzyszenie p. min. oświad­
czył. że nie może brać żadnej odpow iedzial­
ności za pogłoski jakofeż projekty i sądzi, 
że wywołane niemi zaniepokojenie nauczy­
cielstwa wynika raczej ze zrozumienia ogól­
nych trudności budżetowych państwa. Spra­
wa pokrycia brakujących kredytów na szkol 
nictwo była  rozpatryw ana przez Minister­

stw o Skarbu i zostanie uw zględniona w  spe­
cjalnym  dziale budżetu. S tanow isko swoje p. 
m inister p rzedstaw i na posiedzeniu Państwm 
wej R ady Oświecenia Publicznego, które od­
będzie się niebawem . Co do pogłosek o 
zmniejszeniu lat nauczania lub zmniejszeniu 
etatów w  szkołach o w iększej ilości k las  p. 
m inister ka tegorycznie  ośw iadczył, że są one 
nieprawdziwe.

sprawie obciążenia nauczycielstwa nad­
miarem prac admiristracyjno.szkolnych min. 

Jedrzejewicz zaznaczył, żo interwencją jego 
jest zmniejszenie zbędnej pracy nauczycielstwa 
w tym zakresie. W tym celu zostanie utworzo­
na specjalna komisja pod przewodnictwem wi­
cem in. Chylińskiego.

W sprawie ustosunkowania się władz pier­
wszej instancji do członków Stowarzyszenia, 
które pozostawiają — zdaniem delegacji — 
wiele do życzenia, p . minister stwierdził, że 
władze szkolne nie kierują się przy załatwianiu 
spraw personalnych przynależnością danych 0- 
sób do organizacyj. O ileby takie wypadki za­
szły p. min. prosił, aby podać mu je do wia. 
domości.

Delegacja poruszyła m. i. sprawę wycho­
wawstwa w  szkołach n większości młodzieży 
chrześcijańskiej, wyrażając przeświadczenie, że 
oddawanie wychowawstwa w takich szkołach 
nauczycielom wyznania mojżeszowego jest 
szkodliwe ze względu na wymagania zasad 
chrześcijańskich w wychowaniu i wskazała na 
potrzebę wydania odpowiednich zarządzeń, nor­
mujących tę, sprawę.

W odpowiedzi p. minister oświadczył, że 
sprawa nauczycieli wyznania mojżeszowego w 
szkołach powszechnych, które nie są wyznanio 
wemi nie jest zagdnieniem zasadniczem z peda 
gogicznego punktu widzenia. Nie zostały także 
wydane w tej mierze żadne zarządzenia, które 
mogłyby zaniepokoić opinję publiczną. Przy­
czyn zaognienia stosunku między szkolą a ro­
dzicami w niektórych miejscowościach dnpatry 
wać się należy jedynie w agitacji szkodliwe] 
dla pracy wychowawczej.

Obrady nauczycieli szkół zawodowych.
Warszawa. (PATA Dnia 4 hm. w niedzielę 

odbył się w Warszawie zwyczajny walny zjazd 
delegatów stowarzyszenia nauczycieli szkól za. 
wodowych z całej Polski. Przedyskutowano 
ustrój szkół zawodowych i omówiono wytycz­
ne programowe dla gimnazjów zawodowych. 
Zjazd przyjął kilka wniosków-, zmierzających 
do usprawnienia pracy w szkolnictwie zawodo- 
wem oraz wysunął postulaty, dotyczące połą­
czenia materjalnego nauczycieli szkól społecz­
nych j prywatnych.

 co——
Warszawa, 5. 11. (Telef.). Oddział warszaw­

skiej Straży granicznej wykrył wielki przemyt 
sztucznych brylantów czeskich. W mieszkaniu 
Lejbusia Barmana znaleziono kilkadziesiąt kg. 
sztucznej biżuterji oraz 24 kg. sztucznych bry­
lantów.

Warszawa, 5. 11. (Telef.). Alin. Jędrzejewicz 
przyjął ambasadora włoskiego Bastianiniego, 
który zaprosił p. ministra na inaugurację Insty 
tntii Kultury Włoskiej. P. minister przyjął po- 
zatem delegacje Akademji L iteratury.

Warszawa, 5. 11. (Telef.h W kokach poli­
tycznych opowiadają, że wieemin. oświaty ks. 
żongolłcwicz był przyjęty przez marsz. Piłsud­
skiego na dłuższej rozmowie. Utrzymują, że roz 
mowa ma wywrzeć decydujący wpływ na 
ukształtowanie się stosunków w Alin. WR i OP. 

Warszawa, o. 11. (Telef.). W Warszawie od
nia praw cywilnych oraz odebrania prawa po- z]azd delegatów sanacyjnych organiza-
bytu we Francji na przeciąg la t 10. Krauss, j c, j wiejskich, który postanowił utworzyć współ

ną centralną organizację pod nazwą Centralny 
Związek Młodej Wsi. Zwraca uwagę, że w ohra 
dach tych nie wysunął się już p. Polakiewicz, 
który stal na czele jednego ze związków sana­
cyjnej młodzieży wiejskiej.

Londyn, 5. 11. (PAT.) Z Kairu donoszą, żo 
w następstwie zatargu, wynikłego między pre- 
rojerem egipskim Yekia paszą a pełniącym obo­
wiązki rezydenta brytyjskiego Petersonem spo­
dziewana jest dziś dymisja gabinetu egipskie­

go. Losy gabinetu zależne są w istocie od te­
go, czy nowomianowany szef gabinetu królew­
skiego Żiwar-pasza dojdzie do porozumienia z 
Petersonem, który dotychczas uchylał się od 
współpracy z Yełua-paszą. ~

który  zadenuncjował Frogo’g'o skazany zostat 
również na 5 lat więzienia.

Proces ohydnego zbrodniarza
w Budapeszcie.

Budapeszt, 5. 11. (PAT). Dziś rozpoczął się 
tu proces Sylwestra Matusżki, sprawcy kata­
strofy kolejowej pociągu pospiesznego na linji 
Wiedeń—Budapeszt w nocy z 13 na. 14 wrze­
śnia 1,931 r., która pociągnęła za sobą śmierć 
22 ludzi.
PREMJER ANGLJI PODDAŁ SIĘ OPERACJI.

Londyn, 5. 11. (PAT). Premjer Mac Donald 
poddał się dziś lekkiej operacji jamy ustnej. 
Prawdopodobnie w ciągu najbliższych kilku dni 
Mac Donald powstrzymać się będzie musiał od 
wszelkiej pracy. •"

D

za Kanclerza Niemiec.
Berlin, 5. 11. (PAT). W urzędowym organie 

pastorów ewangelickich Berlina ogłoszony zo­
stał następujący rozkaz „biskupa" Rzeszy 
Muellera:

„Zarządzam, aby w czasie niedzielnych na­
bożeństw regularnie wznoszono modły za kan­
clerza i wodza narodu Adolfa Hitlera".
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Dług Hanki Wolskiej.
Pow ieść współczesna.

■ Mac A lister uśm iechnął sio. Ciągnął da­
le j niew zm szenie i tonem  bardziej ozię­
błym :

—  P an Szw arcberg  zostaw ił testam ent. 
Z ażądał w  nim, abym  osobiście w ręczył pil­
ni je j fotogTafję, k tó ra  zawsze sta ła  n a  jego 
b iurku . T ej okoliczności zawdzięcza pani 
m oją w izytę. W  następnym  punkcie pan 
Szw arcberg  rozporządził swoim m ajątkiem : 
zapisał 'go panu Mołony emu w Chicago i p a ­
ni. Ze swojej s trony  pan B żen Molony kazał 
m i w ykonać niezwłocznie ostatn ią wolę 
zm arłego przyjaciela. P ieniądze są do dy­
spozycji pani w banku Francusko-Polskim . 
Na- tem  m oja m isja jest skończona.

W yjął z w ew nętrznej kieszeni płaszcza 
pudełko z fo tografią  kobiety , k tó ra  spowo­
dow ała  sam obójstwo Szw arcberga, w ręczył 
je  pannie W olskiej, złożył zimny, sztyw ny 
ukłon i wyszedł.

Minęło dużo czasu od jego w yjścia a 
H anka jak  posąg  zam arła na środku pokoju. 
B yła pew ną, że najm niejsze poruszenie w y­
w oła nieobliczalne nieszczęście.

R o z d z i a ł  XVI.

Tegoż dnia przed siódmą. H anka  Wolska, 
p rzy jechała  na  stację  dośw iadczalną, ja ­
skraw o ośw ietloną reflek toram i wielkich 
lamp. W  powodzi św iatła m aszyny lśniły

s

ja k  obciągnięte pokrow cam i z jedw abiu. Na 
sam ym  czubku żelaznej drabiny, w ijącej się 
jak  łodyga chmielu w okół olbrzym iego ..Yi- 
sa “, s ta l Lachowicz, zag lądając  dn w nętrza  
g en era to ra ; obok znajdow ało się dwóch ro­
botników" z potężnem i m łotam i.

..Pan naczelnik" G órka dał znak ręką 
i Lachowicz zaczął z pośpiechem  schodzić 
na dół, uśm iechając się radośnie; podnieca­
ło go każde zjaw ienie się dziew czyny p ięk­
nej. obcej, owianej tajem niczością aw an tu r­
nicy. R aptem  zatrzym ał się i z odległości 
k ilku  kroków  przyw arł do niej trwożiiom 
pojrzeniem: to  już nie była ta sama dziew­

czyna. k tó rą  jeszcze w czoraj tu widział. 
W H au zaszła jak aś  szczególna, gruntow na 
zmiana. Miała na sobie bron z o wy kostjm n 
tw eedow y. w  k tó rym  przyzw yczaił się ją 
widzieć, k tó ry  lubił bardzo: spostrzegł no­
we pantofelk i —  nie, zm iana niema- nic 
w spólnego z w yglądem  zewnętrznym . 
Zmarszczy! czoło, nie' mógł pojąć, co się 
zmieniło ostatecznie?... B yła zdyszana, wy­
m uszony uśmiech nieudolnie m askow ał 
podniecenie, oczy płonęły  gorączkow ym  
ogniem.

—  Przynoszę w-ażne nowiny! —  Glos 
m iała o stry  ja k  n igdy  przedtem  i jednocze­
śnie chropow aty.

Spojrzał badaw czo na tw arz —  była n ie­
przenikniona, spojrzał w  oczy — nic nie 
w yczytał, ale całe oblicze tchnęło w y ją tk o ­
w ą pow agą i surowością.

Od ogrom nego stołu, zaw alonego p łach­
tam i wykresów- i sążnistych form uł m atem a­
tycznych , oderw ał się na  chwilę profesor 
S innkraft i z podkreśloną uprzejm ością po­
w itał pannę W olską, Odłożył na. bok  ogro­

m ny cyrkiel, k tó ry  w roztargnieniu przy­
niósł ze sobą i z uczonego natychm iast 
przeistoczył się w świntowea. gotow ego do 
w ygłaszania  toorji o przyjenm em . beztro ­
skiemu życiu. Pow strzym ał się. bo też coś 
zauważył.

Lachowicz skrzyżow ał ręce na piersiach.
— Nowiny —  zapytał. —  Go się stelo?
— Musimy jechać wszyscy na Saską Kę 

pę. na ulicy Zwycięzców — pow iedziała ży­
wiej. — Czekają na nas...

— Czekają? —  pow tórzył Lachowicz 
prawdo groźnie.

— Tak. Konferencja...
Lachowicz gw-altownyni ruchem podniósł 

głowę. Długo przypatryw ał sic dziewczynie: 
im więcej kochał ją. tern hardziej obcą w y­
daw ała mu się i bardziej niezrozum iałą. Za­
czynała go poważnie niepokoić. P o ta rł ręką 
szerokie czoło i rzeki w zam yśleniu:

— Nic nie rozumiem...
— W krótce zrozumie pan w szystko —  

odpowiedziała. Han, odw racając się do gene­
ra to ra  B. Duża, w ysm ukla zagadkow a dziew­
czyna sta ła  przed sfinksem stalow ym , jej 
oczy m iały w yraz m arzycielski, ale tego n ik t 
nie w idział. Po chwili odwróciła się:

—  .Tuż czas. Jedziem y...
D ługa, niska m aszyną pom knęła do m ia­

sta. Lachowicz prow adził wóz nieuważnie, 
nerw ow o i siedząca przy  nim I-Tanka m usia­
ła cały czas daw ać sygnały  ostrzegaw cze: 
poprzestał na .skonstatowani,’!, że coś go wy 
trąciło  z rów now agi i zaczął myśleć o Han 
w  najbliższych godzinach zagadka lia n  roz­
wiąże się i nareszcie dowie się, kim  jest.

—  Trą na lewo! — posłyszał, jej głos.

Zgrzytnęły hamulce, auto zatoczyło luk 
i zatrzym ało się przed okazałą willą, której
całe dolne piętro  było rzęsiście oświetlone. 
U w ejścia pod szklanym  daszkiem  czekai 
lokaj.

Lachowicz spojrzał na dom, potem na
służącego i uczuł się nieswojo. W sta ł od kie 
rów nicy zły  i trochę skonsternow any. Co- to  
może być, u ' djabła?...

Bez zbytniego pośpiechu lokaj zeszedł 
po paru  stopniach do ogródka, otw orzył 
fu rtkę i skłonił się pani ja k  znajomej.

Zostali w prow adzeni do ogrom nej sali, 
zasiedli w niepom iernie szerokich fotelach 
obitych skórą i milcząc czekali w  nerwowem  
napięciu, co będzie dalej.

Rozległy się szybkie kroki, w otw artych  
drzw iach ukaza ł się dobrze odżywiony, 
bardzo w ypielęgnow any i bardzo elegancki 
pan o nieskazitelnym  przedziale. P rzyw ita ł 
się z panną W olską, przedstaw ił się obu 
panom:

—  Balicki jestem ! —  ośw iadczył słod­
ko i jednocześnie zarozum iale w głębokiem  
przekonaniu, że samo brzm ienie nazw iska 
czyni bezprzedm iotowem i w szelkie inform a­
cje. dotyczące jego osoby.

—  Bardzo mi przyjem nie! —  powie­
dział. ujm ując z szacunkiem  dłoń znakom i­
tego fizyka z W iednia.

—  Bardzo mi przyjem nie... —  zwrócił 
się o ton niżej do Lachow icza, po trząsając  
jego ręk ą  z ledwie uchw ytną  poufałością; 
przytem  spostrzegł, że inżynier ma n ie jed ­
nakow e spinki w m ankietach koszuli.

(Ciąg dalszy nastąpił.

Na uroczystość Sw. Stanisława Kostki!
■ nrni— i w w w w iiii — r a n n a— wara— m u naw

Badeni J. X. T. J., Św. Stanisław Kostka (Ż y c io r y s ) ...........................  1.—
„ „ Nowenna do Św. Stanisława K o stk i........................... — .40

Brzeska W, Dr., Św. Stanisław Kostka (Ż y c io r y s ) .................................... —.30
Gliwa J. X, T. J., Nauki w  czasie nowenny do Św. Stanisława Kostki —.50 
Grzęda S. X., Co wzgórę jest miłujcie. (Kazania i przedmowy) , . 4 .—
Msza wspólna w dniu Św. Stanisława K o stk i................................ —.35
Rogóż A. X., W górę serca (Nauki na „Święto Młodzieży*) . . . .  1.45
Sobaś J. X. T. J., Nowenna kazań o Świętym Stanisławie Kostce . 1 .—
Topór Z., Na Monsalwat. — (Myśli kreślone z okazji jubileuszu

1568 — 1 9 1 8 ) ..........................................................   1.—
Weryńsk! H. X., Młodzi na bój. — (Triduum ku czci Św. St. Kostki) —.90

 oooOOOooo---------

Alp W., Do większych ja rzeczy urodzony. (Teatr dla młodzieży
męskiej Nr. 1 1 ) ...................................................................................... 1.—

Eremus Razem młodzi. — (Bibl. Wieczornicowa Nr. 2 6 . ) ................  1.20
,  Sw. Stanisław Kostka. — (Bibl. Wieczornicowa Nr. 18) . 1.—

Na pamiątkę rocżnicy kanonizacji Św. Stanisława Kostki. (Refera­
ty, opowiadania, poezje.......................................................................  1.—

Piotrowski K. X., Za głosem Bożym, (Moment sceniczny w 4 aktach
wierszem)  .................................................................................  1.—

Topór Z., Dwaj bracia. (Tekst dla mł. męskiej Nr. 1 0 ) ..................  1.45
,  Posądzony. „ „ , . 1 2 ) ................  1.80
* Święto Młodzieży. — (Bibl. Wieczornicowa Nr. 2) . . . —.75 

Wolnlewiozówna Cz., Lipa Św. Stanisława. (Teatr dla młodzieży mę­
skiej Nr. 2 7 ) ..........................................................................................  1.—

Nowowiejski F., Op. 22 Nr. 6 Chorąży niebieski, Na 2 gł. lub chór
unisono głosy po — J 5  p a r t ......................................... 2.50
Op. 22 Nr. 7. O przyczyń się. Na 2 gł. z tow organu

głosy po — .25 part..............................  2.50
O Stanisławie, Patronie Ty nasz. Na 2 gł. po —.20

p a rty tu ra .................................................. 1.—
Walczyński Fr. X., Pieśni do św. Stanisława Kostki. Na 2 gł. part. 1.—

poleca:

ftsięgaraia Krakowska
M M *, ul. Sw. KrinU
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„ S i m i e  “ .
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l m \ m t
Nejnowsze m odele- 

najniższe ceny II!

K raków , ul. Grodzka 13.

S p i i r a s  Siara M i i t i i  P r a c y
dla

Służby Domowej i pokrewnych zawodów

Rynek 81.29, ll-pietro, telefon Nr. 104.83
G odz. z g ło sz e ń  od !)— I i od 4  — 7 p o p o ł

żeńską służbą domową. —

Komornik
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie, Rewiru VI.
al. Krasińskiego 20.

Sygn. VI. Km. 1044, 1050/34.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 

Rewiru VI. Spytek Jordan zam. przy al. Kra­
sińskiego L. 20 Sygn. VI. Km. 1044, 1050/34 — 
zawiadamia, że dnia 4 grudnia 1934. o godz. 
12.30 ra.no w sali posiedzeń Nr. 2. Sądu Grodz­
kiego w Krakowie przy ul. św. Jana 22, od' 
będzie się sprzedaż przez publiczną licytację 
nieruchomości obj. lwh. 335. ks. gr. gm. kat. 
Wola Jn-stowska (L: 124) składającej się z o- 
groclu, baraku drewn. i domu drewn. z przyna- 
lożnościami obszaru 1.058.60 m. kw., powyż­
sza realność w t u z  z przynależn. oszacowaną 
została, na zł. 5.1S9.04, cena wywołania wyno­
si zł. 3.891 gr. 78 — poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. — Licytant przystępujący do prze­
targu powinien złożyć rękojmię w gotowiżnie 
w kwocie zł. 518.90 albo w takich papierach 
wartościowych bądź w książeczkach wkładko­
wych, instytucji w których wiolno umieszczać 
fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny gieł­
dowej. Przy licytacji będą zachowane ustawo­
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne, że prawa, osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przy 
sądzenia własności na, rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń. jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowiodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji, i że uzyskały postanowie­
nie właściwego Sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji, ż.e w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dlni powszednie od godz. 8-mej do godz. 18-tej, 
akta. zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Kraków, dńia 30 września 1934.
Koiąpnrik Sądu Grodzkiego, rew. VI.

(—) Spytek Jordan.

Km. 1065/34.

Obwieszczeni®.
Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu 

zamieszkały w Oświęcimiu przy ulicy Piłsud­
skiego Ł. 17. na zasadzie art. 602. K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 20 listopada 1934 r. od 
godziny 11-t.ej przed południem na miejscu 

w Dworach ad Oświęcim odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznej licytacji 2-ch krów 
holenderskich i 1 konia kasztana- oszacowa­
nych na kwotę 800 złotych, które można oglą- 
dać w dniu licytacji w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym.

Oświęcim, dnia 16 października 1934 r.
Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu 

Stanisław Szperber.

Wydawnictwa
Polsfóiej Agencji Telegraficzne!
Rocznik Polityczny i Gospodarczy 1934 r. zł. 15.— 
Życie Gospodarcze Polski w wykresach zł. 15.— 
Podział Administracyjny Państwa zł. 3.50
Skorowidz kompotencyj teryt. władz pań­

stwowych i samorządowych na te­
renie Warszawy zł. 2.50

WTykaz zniżek konwencyjnych cła zł. 1.50
Prasa-Reklama zł. 5 —
Prawo o stowarzyszeniach zł. —.50
Wydawnictwa Komisji Normalizacji druków i wy­
dawnictw państwowych przy Prezesie Rady Mini­
strów do nabycia w Oddziale P. A. T., Kraków 

ulica Mikołajska 32.

m m m i m i m m  
ZMŁAP KRAWIECKI

JOZEFA GAUDYNA  
Kraków, ul. Zubllkiewlcza L. 5.

gmach P. K. O. — Telefon Nr. 139-28.

W ykonywa wszelkie roboty według 
najnowszych żurnali paryskich i lon­
dyńskich. — Wykonanie pierwszorzędne.

Ceny bezkonkurencyjne.
Dla P. T / Urzędników specja lne z n iż k i!

Złoi składkę
na powodzian!

Z a  dzia ł og łoszeń  R ed ak cja  n ie  b ierze  odpow iedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr.
Nadesłane „ , * . 50 ..
Komunikaty po kionice „ 9 . 60 ,

na 1-szej . . . 10 . CENY OGŁOS ZEŃ
Drobne za wyraz . . . . . . .  10 gr.

Układ tabelaryczny o 50°/# drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 90% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 26 proc.

Wydawca u  „Głoa Narodu" 8 k | s c*r. odno*. N. tbiLeks*. Redaktor odpowiada. Di Jóiof .Warcbałowskł. Drukarnia „Głosu Narodu" pod iars. R.Feirka,


